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Jedność padsiw słowiańskich
Czechosłoujacja nie meźmie udziału uj konferencji paryskiej

W czwartek późnym wieczorem ustalone zostało ostatecznie, które z państw zadeklarowało swój u* 
dział w konferencji paryskiej, a które nie wezmą w niej udziału. Rząd czechosłowacki odwołał swój udział 
w konferencji paryskiej. Wszystkie więc państwa słowiańskie zajęły stanowisko jednolite.

P r a g a (PAP). Czechosłowacka 
agencja prasowa zakomunikowa­
ła w czwartek wieczorem, że rząd 
czechosłowacki na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu postanowił jed- S 
nomyślnie odwołać swój udział 
w konferencji paryskiej.

W uzasadnieniu swej decyzji 
rząd czechosłowacki podał, że sze­
reg państw Europy środkowej 
i wschodniej, ( a w  szczególności 
wszystkie państwa słowiańskie, 
z którymi Czechosłowację łączą 
ścisłe więzy współpracy gospodar 
czej i politycznej, oparte na trak­
tatach, — nie przyjęły zaprosze­
nia na konferencję. W tych wa­
runkach udziaj Czechosłowacji 
w konferencji paryskiej mógłby 
być interpretowany, jako akt skie 
rowany przeciwko przyjaznym 
stosunkom z jej sojusznikami.

P r a g a (PAP). Wiceminister 
spraw zagranicznych Clementis 
przyjąj ambasadora W. Brytanii

i Francji i poinformował ich o 
decyzji rządu czechosłowackiego.

B u d a p e s z t  (PAP). Rząd 
węgierski postanowi! nie przyjąć 
zaproszenia na konferencję parys 
ką. W komunikacie wydanym w 
tej sprawie węgierska agencja 
prasowa stwierdza, że jednym z 
powodów odmowy udziału w kon 
ferencji, jest fakt, iż nie będą w  
niej uczestniczyć wszystkie wiel­
kie mocarstwa.

Przedstawiciele wszystkich 
trzech partii koalicji rządowej

wypowiedzieli się przeciwko przy 
jęciu zaproszenia jeszcze na posie 
dieniu odbytym przed zapadnię, 
ciem decyzji rządu.

P a r y ż  (SAP). Na konferencji 
12 lipca w Paryżu, oprócz mini­
strów Beyina i Bidaulia, oczeki­
wani są ministrowie spraw zagra 
nicznych: Bech (Luksemburg),
Spaak (Belgia), Sean Lemass (Ir ­
landia), Lange (Norwegia), hrabia 
Sforza (Włochy), Caeiro da Ma­
sła (Portugalia).

Ministrowie ci pozostaną w Pa­
ryżu tylko 3 — 4 dni, podczas 
trwania właściwej konferencji, 
która zakończy się według prze­
widywań 15 lub 16 lipca. Otwar­
cie posiedzeń odbędzie się w so­
botę rano. Minister Bidault na­
tychmiast postawi swym kolegom 
pytanie, dotyczące obecności 
przedstawicieli prasy na posie­
dzeniach ogólnych. Po otrzymaniu 
decyzji w tej sprawie, Bidault 
wygłosi przemówienie inaugura­
cyjne. Następnie zostanie wybra­

ny przewodniczący konferencji, 
po czym szefowie delegacji przed 
stawią punkt widzenia swego 
kraju. Wyznaczony będzie kom' 
tet, który złoży sprawozdanie, 
oparte na wypowiedziach posz­
czególnych krajów.

L o n d y n  (SAP). W czwartek 
rano — dzień, w którym upływał 
termin odpowiedzi na zaprosze­
nia rozesłane przez Anglię i Frań 
cję do 22 państw europejskich — 
oczekiwano już tylko dwu odpo­
wiedzi: węgierskiej i albańskiej. 
Dotychczas otrzymano 15 odpowie 
dzi pozytywnych, 4 negatywne.

W dniu wczorajszym Czecho­
słowacja jednak odwołała swój

Do czego zmierza USA?

Obawa podział« Europy na wrogie obozy
| M o s k w a :  (PAP) Korespondent 
; agencji Tass donosi z Paryża,. że 
; wszystkie przygotowania do kon- 
i ferencji, która ma się rozpocząć 
i 12 lipca dowodzą, iż istnieje okre- 
1 ślony plan brytyjsko-amerykań-

ZiOi? «e*s. Żeligowskiego
Londyn (PAP). Dnia 8» lip- ! ski, który jest wykonywany zgo 

ca zmarł w wieku 82 lat gen. ! dnie z rozkazami z Waszyngtonu,
Lucjan Żeligowski, Przyczy " ' .............Staje się obecnie jasne, że celem 

tego planu jest wykorzystanie kont  x j  i regw j ł id ia i  je s i w .yfkuiziystajni- "'-•i;
1,4 śm ierci byi udar serca, ¡fe rencji paryskiej do stworzenia

nad planem, mającym na celu 
stworzenie Bloku Zachodniego.

Powróciwszy do Londynu po 
konferencji, minister Bevin wy­
głosił przemówienie, w  którym 
stwierdził, że pragnie rzekomo 
więcej, niż ktokolwiek, zjednocze­
nia Europy. W związku 7. tym prze 
mówieniem, dziennik „Franc Ti- 
reur“ doniósł, iż treść tego prze-,

Pogrzeb Śp, gen. Żeligowski®- Bloku Zachodniego, do rozdziele-
go odbędzie się w  końcu bie­
żącego tygodnia na koszt 
Państwa Polskiego,

Jak wiadomo, gen. Żeli­
gowski zamierzał w sierpniu 
bieżącego roku powrócić do

nia Europy na dwie grupy państw 
i do uczynienia z jednej z tych 
grup narzędzia polityki petynych 
kół amerykańskich, zmierzających 
do roztoczenia kontroli nad pań­
stwami europejskimi przez obiet­
nice wielkich kredytów.

Minister Bevin przybył do Pa-
Połskl, licząc, ŹC zdrowie 1 Sł- ryżą w dniu 17 czerwca i wciągną! 
ly mu na to  pozwolą, ministra Bidault do współpracy

Konferencja «rasowa w Białym Domu

Prezydent Truman i „latające talerze“
Nowy Jork (PAP). Prezydent, 

Truman oświadczył na konferen­
c ji prasowej, że zwoła w ciągu 
najbliższych dni wybitnych człon 
ków  Kongresu na posiedzeniu in ­
formacyjne w sprawie projektu 
ustawy przewidującej wpuszcze­
nie deportowanych do Stanów 
Zjednoczonych. Nie jest wykluczo 
ne, że na posiedzeniu tym  będą 
również omawiane problemy, 
związane z planem Marshalla. 
Prezydent Truman zaznaczył, że 
nie uważa za konieczne zwołania 
nadzwyczajnej sesji Kongresu dla 
omówienia planu Marshalla. Uza­
sadniając swe stanowisko, prezy­
dent Truman zaznaczył, że rząd 
St. Zjednoczonych poweźmie de­
cyzję w  sprawie planu Marshalla 
dopiero wtedy, gdy znane będą 

yniki konferencji paryskiej.

Burmistrz Berlina
Beri*«. (PAP.) Sojusznicza Ra 

da Kontro li w  Berlinie odmówiła 
zatwierdzenia wyboru dr E r­
nesta Reutera na stanowisko bur 
mistrza Berlina.

Prezydent Truman uchy lił się od 
odpowiedzi na pytanie dotyczące 
nowej fa li terroru w  Grecji.

Prezydent .zapytany w  sprawie 
tzw. „latających talerzy“ , oświad 
czył, że nie może nic na ten te­
mat powiedzieć.

mówienia i jego antyradziecki
charakter można porównać jedy­
nie z przemówieniami Churchilla.

Szereg państw europejskich nie 
zgodziło się na wzięcie udziału 
w brytyjsko-francuskim projek­
cie stworzenia Bloku Zachodnie­
go i odmówiło udziału w konfe­
rencji paryskiej.

Z drugiej strony, organizatorzy 
Bloku Zachodniego czynią wszyst­
ko, eo leży w ich mocy, aby wcią­
gnąć zachodnie Niemcy do bloku. 
Przed drugą wojną światową nie­
którzy brytyjscy i francuscy mę­
żowie stanu — zwolennicy polity­
ki monachijskiej — usiłowali wy­
korzystać Niemcy dla swych pla­
nów, jednakże ponieśli wielką po­
rażkę. Obecnie niektóre koła usi­
łują odrodzić politykę monachij­
ską, jednakże nie mogą już liczyć 
na cale Niemcy. Dlatego też cho­
dzi im o włączenie przynajmniej 
zachodnich Niemiec do swego blo­
ku.

Przed kilkoma dniami przybyli 
do Niemiec ministrowie amery­
kańscy — Harriman i Anderson i 
prowadzą oni rokowania z urzęd­
nikami niemieckimi, przyrzekając 
rozpatrzyć ponownie sprawę po­
ziomu przemysłu niemieckiego i 
zwiększyć ewentualnie ten po- 
iiom .

W niemieckich kołach demokra­
tycznych tego rodzaju plany wy­
korzystania zachodnich Niemiec

dla interesów pewnej grupy mo­
carstw wywołały negatywną reak­
cję.

Należy przypomnieć, że Włącza­
nie zachodnich Niemiec do Bloku 
Zachodniego, który jest obecnie 
tworzony, sprzeczne jest całkowi­
cie ze zobowiązaniami, jakie Sta­
ny Zjednoczone, Wielka Brytania 
i Francja powzięły na konferen­
cji poczdamskiej.

udzia} w konferencji, a Albania 
również odmówiła swego udziału.

Odmowna decyzja rządu wę­
gierskiego zapadła na specjal­
nym posiedzeniu węgierskiego ga 
óinetu w czwartek rano. Polska 
i Jugosławia przedstawiły swoje 
zastrzeżenia w specjalnych no­
tach z odmowną odpowiedzią na 
zaproszenie.

Jugosławia podkreśla, że wysu­
nięty przez Anglię i Francję pro­
jekt, mógłby prowadzić do inge­
rencji pewnych mocarstw w ży­
cie gospodarcze kraju i naruszyć 
jego należności. Poza tym do­
puszczenie do rozmów wstęp­
nych przedstawicieli zachodnich 
stref Niemiec, a nie dopuszczenie 
Jugosławii, podaje nota jako jesz 
cze jeden powód odmowy.

Następnie nadeszła polska no­
ta odmowna, której tekst został 
doręczony ambasadorom Anglii, 
Francji, Ameryki i Związku Ra­
dzieckiego w Warszawie.

Rumunia nie przytacza moty­
wów swojej odmowy.

Na koniec wpłynęły trzy odpo­
wiedzi pozytywne od trzech 
państw skandynawskich: Danii, 
Norwegi; j Szwecji, przyjęte na 
zebraniu trzech ministrów spraw 
zagranicznych, odbytym w Kop en 
hadze.

W, Ląke Suceess zastępca Se­
kretarza generalnego ONZ, Adrian 
Pelt, oświadczył, że ONZ nie bę­
dzie miała swych obserwatorów 
na konferencji paryskiej.
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Potworny mord we Wrocławiu
Wrocław. (PAP), Mieszkańcy 

Wrocławia został' wstrząśnięć5 
do g.ębi morderstwem, dokona, 
nyrn 26 ub. m. na osobie znanego 
ze swych przekonań i dzkiłałnoś 
ci demokratycznej powszechnie 
poważanego profesora L'ceum Pe 
•dasiog.rwiego i  ośrodka szk-iemo
W ! do przy Państwowej Fabryce
Wagonów — Józefa Czechowskie

Mordercą śp. prof. Czechow, 
skie,go okazał się uczeń I V  W. 
gimnazjum pedagogicznego, 17. 
letni Mieczysław Noworol. czio-

Attlee o niepodległości In d ii

„W ielka Brytania mole być dumna“
Londyn (obsł. wł.). Premier 

b ry ty jsk i Attlee przedłożył 'w 
dniu 10 bm. w drugim czytaniu 
prawo ¡0 uchwaleniu niepodle­
głości Ind ii. Premier oświadczył, 
iż prawo to zamyka dług' okres 
stosunków anglo.indyjskich, u . 
stalonych obecnie na całkiem in ­
nych podstawach. Zaznaczył rów 
nież. 'ż jest rzeczą wprost n ie . 
bywałą w h is to rii narodów, aby 
jeden z nich rezygnował dobro, 
wolnie z panowania nad innym. 
W. Brytania może z dumą spoglą

dać w -przeszłość historyczną, do. 
tyczącą utrwalania się i rozwo. 
ju  panowania A ng lików  w In ­
diach. Oczywiście — były popeł. 
niane błędy, by ły  ponoszone k ię . 
ski. ale w  całości nas; rodacy do. 
konał' w ielkiego dzieła — powie.

dział Attlee — ; uważam, że 0- 
kres panowania angielskiego na 
półwyspie indyjskhn w ytrzym u. 
je porównanie z każdym innym 
narodem, k tó ry  historia obar. 
czyła zadaniem panowan'a nad 
innym i.

nek organizacji terrorystycznej, 
otrzymującej dyspozycje od o. 
środków zagranicznych. Organiza 
cja ta dz'ałala na terenie woj. 
wrocławskiego, stawiając sobie 
za cel mordowanie członków 
stronnictw demokratycznych, spe 
cjalinie członków PPR, Terroryści 
zdołali zwerbować do organizacji 
niektórych uczniów miejscowego 
liceum.

Władze Bezpieczeństwa z łik w i. 
dowały rozgałęzioną organizację 
terrorystyczną i w ykry ły  znaczną 
ilość broni. Wśród aresztowanych 
znajduje się również morderca 
profesora.

W toku dochodzenia ustalono, 
że w przeddzień zabójstwa 25 
czerwca r. b. o godz. 15 odbyło 
s'ę w  parku zabranie, na którym  
Noworol otrzymał rozkaz eamor 
dowania profesora Czechowskie., 
g. Nazajutrz 17 uczniów gintna. 
zjum, wśród których znajdował 
się również Noworol. urządziło 
l Łbację na cmentarzu.

Po ukończone; lib a c ji o godz.

19 Noworol podszedł do wycho­
dzącego ze szkoły prof. Czechow 
skiego i zaproponował mu obej. 
rżenie dynamo, które znajduje 
się rzekomo w  zburzonym domu 
naprzeciw szkoły.

Prof. Czechowski, nie podej. 
rzewając podstępu, udał się z 
mordercą na wskazane miejsce. 
Gdy okazało się, że dynama tam 
nie ma. Noworol oświadczył, że 
widocznie zostało skradzione. 
Wracając Noworol wystrzałem w  
ty ł głowy ra n ił śmiertelnie idą . 
cego przed nim profesora. Po do_ 
konaniu morderstwa, zabójca u- 
dał się do internatu szkolnego.

Rozruchy w Kalkucie
Londyn (PAP). Agencja Reu_ 

tera donosi, że w  czasie ostatnich 
rozruchów w Kalkucie co najmniej 
3 psób zostało zabitych, a 39 do­
znało obrażeń. Doszło do starć 
między Hindusami i Muzułmana^

Ulewne deszcze we Włoszech
Rzym (Obsł. wł.). Ulewne desz­

cze ,jakie nawiedziły okolice ly re i
w  Piemoncie spowodowały w

Nome zarządzenie w ładz îrojskoujpch

Inw estycje  am erykańskie w i ie m c is c i
N owy Jork (PAP). Dziennik 

„New Jork Times“ donosi z Ber­
lina, że amerykański zarząd woj­
skowy wyda} zarządzenie o zwro­
cie prywatnym właścicielom za­
granicznym majątku, znajdujące­
go się w Niemczech. Zarządzenie 
to odnosi się do obywateli krajów 
sojuszniczych i neutralnych, z 
wyjątkiem Hiszpanii i RortugąlU.

Wojskowy zarząd amerykań­
ski wyjaśnił, że zwrot własności 
w Niemczech nie jest jednoznacz­
ny z dopuszczeniem inwestycji 
obcego kapitału. Amerykańskie 
firmy, pragnące inwestować w  
Niemczech, muszą uzyskać spe­
cjalne zezwolenie. Firmy niemiec 
kie, należące do kapitału amery­
kańskiego podlegają przepisom 
o defe*rtel£ącji w tym samym

spowodowały miler uchomienie fabryk
następstwie wylewów wód po­
ważne szkody w  urządzeniach 
przemysłowych, oceniane na su­
mę k ilk u  m iliardów  lirów .

W jednej z miejscowości dot­
kniętych powodzią 3 fabryki, w  
których pracowało ponad 10.000 
¡robotników, zostały unierucho­
mione, na skutek szkód wyrządzo 
nych maszynom fabrycznym, 
przez nacierające masy wód.

Włoskie władze centralne w y­
znaczyły specjalną komisję dla 
zbadania szkód na terenie Pie­
montu. Równocześnie zarządzono 
akcję pomocy dla o fiar _____

stopniu, co firmy czysto niemiec­
kie. Przed wojną inwestycje ka­
pitału amerykańskiego w Niem­
czech stały na pierwszym miej­
scu. Wśród amerykańskich kon­
cernom mających firmy w Niem­
czech wym ienić należy przede 
wszystkim: „Telephone and Te- 
legraph“, Woolwotb and Compa- 

.Kodak“ , „  Standard 611“ny'
„Ford“ oraz „General Motors“.

W A S Z Y N G T O N  (SAP) A m b a sa d o r 
in d y js k i,  A s ia  A l i,  o d b y ł p ra w ie  p ó ł 
godz inną  k o n fe re n c ję  z p o d se k re ta ­
rze m  stanu, R o b e rte m  L o v e tta m , a le
odmówił dziennikarzom in fo rm a c ji 

i co do lematu ro zm o w y .

Z pobytu delegacji przemysłowców czeskich na, Śląsku. Moment 
pożegnania gości przez przewodniczącego rady zakładowej ko­

palni „Miechowice“
Foto A rch . „D z ien n ika  Zachodnó-m
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Na usługach obcego wywiadu
W a r s z a w a .  (PAP). W dru­

gim dniu procesu grupy wywia­
dowczej „Liceum“, pierwszy ze­
znawał osk. Pacyński, były w i­
cedyrektor Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Warszawie.

Oskarżony oświadcza, że z po­
wodu trudnych warunków w 
młodości nie miał czasu zajmo­
wać się polityką i dlatego uległ 
łatwo ideologii zbliżonej do hit­
lerowskiej. Pracę konspiracyjną 
rozpoczął oskarżony w roku 
1940, przechodząc szybko do służ­
by w wywiadzie AK. Prowadził 
wówczas wywiad gospodarczy. 
Zerwany po powstaniu kontakt 
z AK oskarżony nawiązał w roku 
1945, po spotkaniu się z oskar­
żoną Heleną Dunin. Przez nią 
poznał inż. Zieleniewskiego a 
następnie Zuka, z którym omó­
wił wznowienie pracy wywia­
dowczej, sądząc, że chodzi tu o 
dalszą pracę w AK.

Wywiad gospodarczy
Oskarżony przyznaje, że pro­

wadził wywiad gospodarczy, na 
szkodę Państwa Polskiego. T łu ­
maczy się uleganiem propagan­
dzie „londyńskiej“, podającej w 
wątpliwość suwerenność Pol­
ski, oraz tym, że ufał „rządowi 
londyńskiemu“. Oskarżony został, 
jak  twierdzi, zaskoczony szyb­
kimi reformami społecznymi i go­
spodarczymi i żywił obawy co do 
dalszej linii rozwoju tych reform. 
Dziś wie, że rezultatem reform 
był obecny model gospodarczy 
Polski Dalszym powodem kon­
tynuowania pracy podziemnej by! 
stosunek kierownictwa AK do 
rzeczywistości polskiej. Nie chcia­
ło ono dostrzegać przemian spo­
łecznych i gospodarczych, nie ro- 
rozumialo potrzeby zmiany sta­
nowiska i nie uczyniło nic, aby 
zlikwidować konspiracje i uła­
twić ludziom podziemia przej­
ście do normalnego życia. Rów­
nież żaden z ministrów b. rządu 
londyńskiego, którzy powrócili 
do kraju, nie uczynił nic dla 
zlikwidowania konspiracji. Zmar­
nowali oni, zdaniem oskarżone­
go, kapitał zaufania jaki posia­
dali.

tam brał udział 
kontrwywiadzie, 
się, jak twierdzi „polityką“. Na­
dzieje swe pokładał w Anglii, 
szczególnie pod wpływem ofice­
rów brytyjskich, którzy zapew­
niali go, że Anglia nie zapomni 
o Polsce. W roku 1943 oskarżony 
głęboko odczuł zerwanie stosun­
ków polsko-sowieckich — szcze­
gólnie pod wpływem znanego 
artykułu antyradzieckiego, na­
pisanego w’ Londynie przez No­
wakowskiego, a kolportowanego

w podziemnymi z radzieckim majorem Stiepano- 
nie zajmując; wem, nieprzeciętnym człowie­

kiem, który cały czas niewoli 
pracował dla. swych kolegów. O- 
skarżony opowiada dalej o wro­
gich nastrojach, panujących w 
obozie w stosunku do PKW N a 
spowodowanych propagandą lon­
dyńską i stanowiskiem starszy­
zny obozowej. Po oswobodzeniu 
obozu oskarżony powrócił do 
kraju w lutym 1945 i spotkał się 
z Sadowską i Żukiem, po czym 
wznowił konspiracyjną pracę w

wiado-usilnie przez propagandę nie- j wywiadzie, dostarczając 
miecką. Pewnym odciążeniem j mości politycznych, gospodar 
tych wpływów była znajomość' czych i wojskowych.

Wiadomości z dziedziny politycznej
Następnie staje przed sądem 

: osk. Helena Duninówna, dzienni­
karka. Przyznaje się ona częścio­
wo do zarzutów zawartych w ak­
cie oskarżenia, po czym składa 
obszerne oświadczenie.

Oskarżona zeznaje, że przeka­
zywała wiadomości z dziedziny 
politycznej i dotarła m. in. do Ko­
mendy Głównej M ilicji w poszu­
kiwaniu materiału dla wywiadu, 
nie zdając sobie sprawy, że wia­
domości dostarczone przez nią bę. 
dą wyzyskane przez czynniki za­
graniczne.

W dalszym ciągu zeznań oskar­
żona stwierdza, że za prawowitą 
władzę uważała wówczas rząd 
londyński.

Pytania prokuratora
Na szereg pytań prokuratora 

Duninówna nie potrafi dać jas­
nej odpowiedzi, ograniczając się

do stwierdzenia, że otrzymywała 
8.900 zł miesięcznie. Była to — 
jej zdaniem — gaża oficerska, 
której nie uważała za wynagro­
dzenie w  związku ze służbą wy­
wiadowczą.

W dalszym ciągu Duninówna 
oświadcza, że współpracowała z 
Zieleniewskim i przekazywała mu 
zebrane informacje. Trwało to do 
marca. Były to informacje z te­
renu partii politycznych, w z wiąz 
ku z kampanią wyborczą. Infor­
macje dotyczyły również innych 
organizacji społecznych.

Oskarżona opowiada następnie 
o przekazaniu wywiadowi wiado­
mości o zabójstwie śp. posła Sci- 
biorka. Redaktor Giełżyński z 
„Gazety Ludowej“ podał Jej wer­
sje, w myśl której zabójstwa śp. 
Scibicrka dokonały władze Bez­
pieczeństwa. Osk. uważała, że 
wersja ta krążąca w kołach PSL 
nie odpowiada prawdzie —- udzie­

la jednak niejasnych odpowiedzi
na ten temat.

Na pytanie prokuratora, czy u- 
waża za rzecz moralną i zgodną 
z etyką dziennikarską wykorzy­
stywanie swego stanowiska dla 
obcego wywiadu, oskarżona odpo 
wiada, że obecnie uważa to za 
niegodne i potępia kategorycznie, 
wówczas nie wiedziała jednak, że 
pracuje dla obcego wywiadu.

Przed sądem staje następnie Ju­
lian Łozicki, przyznaje się do za­
rzuconych mu czynów, w  akcie 
oskarżenia z wyjątkiem jednego, 
że dążył do obalenia ustroju de­
mokratycznego w  Polsce.

Oskarżony służył przed wojną 
w armii polskiej i jest jak twier­
dzi — bodajże jedynym poruczni­
kiem na kuli ziemskiej, który w  
tym stopniu przesłużył lat 37. O- 
świadcza, że nie ma powodów bro­
nić stosunków przedwrześnio- 
wych. W konspiracji pracował od 
1942 r, został zwerbowany jako 
szef ekspozytury nr. 2. w Mińsku 
Litewskim.

Po „wsypie“ na tamtejszych te­
renach został w 1943 r. przenie­
siony do Białegostoku i tam zor­
ganizował komórkę „Prom“ w  któ 
rej pracował aż do wyzwolenia 
terenu Białostocczyzny spod oku­
pacji niemieckiej, tj. do lipca 1944 
r. Jesienią tegoż roku osk. wstą­
pił do armii polskiej i otrzymał 
przydział w Białymstoku. W tym 
czasie wysyłał miesięczne raporty. 
W kwietniu 1945 r. razem z puł­
kiem wyjechał do Gdańska. Pod­
czas służby w Gdańsku zachoro­
wał, potem otrzyma! urlop i prze­
jeżdżając przez Warszawę skon­
taktował się z Żukiem i Sadow­
ską.

Działalność „Liceum“  na terenie Śląska
Następnym oskarżonym jest 

Stanisław Jakubisiak psend. „Ku­
backi“, zamieszkały w Katowi­
cach, mgr. praw.

Przyznaje się do winy zarzuca­
nej mu przez akt oskarżenia czę­
ściowo. Nie przyznaje się do chęci 
obalenia ustroju demokratyczne­
go w Polsce. Twierdzi, że za pracę

Oskarżony wylicza następnie j *  «ganizaeji ”^ alni^‘‘ nl® , . , . . . .  . . .  pobierał wynagrodzenia oraz, ze
dokumenty i materiały, jakie z e -jprace w  )iLiceum“ nie uważał za
brał i przekazał wywiadowi j praCę szpiegowską. Następnie 
„pralni“, a następnie „liceum“, j przechodzi do omówienia swojej 
Chodzi tu między innymi o k il- \ działalności podczas okupacji. Na
kanaście ważnych międaynarodo-1 \p o ls k fZwiązek Wo'l
wych umów gospodarczych. j no§ci). Była to organizacja lewi- 

Następnie zeznaje oskarżony cowa, która wytknęła sobie cele 
Lech Dunin . Przyznaje się cal-i podobne do tych, jakie później 
kowieśe do winy i oświadcza, że rząd Polski demokratycznej raah- 
nie zamierza wygłaszać frazesowi zował.
obliczonych na poklask przeby- j W czasie okupacji oskarżony 
wających za granicą ludzi, któ- i pracował w Arbeitsamcie. Dzięki
ray im mniej są sami bohatera-; jego rozpracowaniu zostało zlikwi-
mi tym większego bohaterstwa dowanych kilku kierowników i 
wymagają od innych. Oskarżony dyrektorów tegoż urzędu, najbar- 
nie ma również zamiaru zrzuca- | dziej wrogo występujących prze- 
nia z siebie odpowiedzialności. ! ciwko Polakom. Również dzięki 

Oskarżony Dunin, ranny w  ro- i ostrzeżeniu Jakubisiaka nie zo- 
ku 1939, dostał się do Oflagu i stało wywiezionych do Niemiec

wielu Polaków, którzy znaleźli 
się na listach do wywiezienia. — 
Osk. skarży się na brak prawdzi­
wych obiektywnych wiadomości o 
ZSRR, szczególnie w okresie zer­
wania stosunków polsko-radziec­
kich w 1943 r.

Oskarżony twierdzi, że po o-

swobodzeniu Polski przyjął żoł- 
nerzy polskich jak braci, żoł­
nierzy radzieckich — jak przyja­
ciół i później uczucia te zaczęły 
się załamywać, na skutek pro­
pagandy, której począł ulegać. W 
tym czasie spotkaj na ulicy He­
lenę Duninównę, która poinfor­

mowała go, że konspiracja trwa, 
i że AK istnieje. Osk. został 
skontaktowany z Żukiem, i Sa­
dowską, którzy nakłonili go do 
pracy w konspiracji.

Na pytanie sądu osk. opowiada 
o swojej działalności konspira­
cyjne-wywiadowczej w Katowi­
cach. Zorganizował on „skrzyn­
kę“ w jednym ze sklepów. Do­
starczał wiadomości z przemy­
słu węglowego. W okresie „Pral­
ni“ informował o pracach w Gdy­
ni i Gdańsku, podawał wiado­
mości polityczne m. in. o par­
tiach oraz wiadomości wojskowe.

Na tym rozprawę przerwano 
do dnia następnego.

W ORKI nowe i używane, ju­
towe i papierowe 

SIENN IK I
PŁACHTY ŻNIW NE  
PŁÓTNA do maszyn żniwnych 

(snopowiązałek)
PŁACHTY brezentowe wodo­

odporne na wozy 
POKROWCE brezentowe na 

samochody ciężarowe 
UBRANIA robocze brezentowe 

dla ciężkiego przemysłu 
FARTUCHY robocze brezent. 
RĘKAWICE i łapy ochronne 
oraz wszelkie inne wyroby ju ­
towe i brezentowe dostarcza:
Poznańska Fabryka Worków, 
Wyrobów Jutowych i Brezent. 
Poznań, ul. Przemysłowa 33, 
teł. 18-45 2991

WENECJA. (SAP) Związek Ra­
dziecki weźmie oficjalnie udział w  
międzynarodowym festiwalu film o­
wym, który odbędzie się w sierpniu 
w Wenecji.

M o l o s ie  l e t e i e
dla młodzieży

Wrocław (jr). Akcja kolonijna 
prowadzona jest ‘na terenie Dol­
nego Śląska przez powiatowe ko­
misje koordynacyjne dla spraw 
akcji letniej. W skład komisji 
wchodzą przedstawiciele Inspek­
toratu Szkolnego oraz delegaci 
organizacyj i  instytucyj, opieku­
jących się dziećmi. Kolonie pro­
wadzone są również samodzielnie 
przez inne instytucje i związki.

Obecnie wiadomo, że akcja ko­
lonijna na terenie woj. wrocław­
skiego musiała ulec znacznej re­
dukcji w pierwotnych zamie­
rzeniach z powodu zmniejszenia 
kredytów. Projektowano bowiem 
zorganizowanie kolonii letnich 
dla 50 tys. dzieci, podczas gdy z 
kolonii letnich będzie mogło sko­
rzystać tylko 31.134 dzieci. Na 
półkolonie projektowano wysłać 
25 tys. dzieci, w rezultacie zaś 
wyjedzie tylko 17 tys. dzieci. W 
chwili obecnej istnieje 65 obo­
zów, 149 kolonii, 169 półkolonii 
oraz 27 dziecińców.

Największe nasilenie w  akcji 
kolonijnej wykazują kolejno: Wro 
cław ponad 9.000 dzieci, pow. 
Wałbrzych 1 ponad 7.000 dzieci, 
pow. Jelenia Góra ponad 5.00Ó 
dzieci, pow. Dzierżoniów, ponad 
3.000 dzieci.

Ząbkowice, Świdnica, Lubań,

Legnica, Kłodzko ponad 2.000 
dzieci. Bolesławice, Brzeg, Gło­
gów, Kamieniogóra, Każuehów, 
Namysłów, Oława, Oleśnica, Sy­
ców, Trzebnica ponad 1.500 dzie­
ci. Reszta powiatów poniżej 1.000 
dzieci. Nie organizuje kolonii 
pow. Lwówek.

Największą bolączką w  organi 
nizowaniu kolonii jest brak łó­
żek, pościeli i naczyń kuchen­
nych. Wieczna improwizacja w  
zaopatrywaniu kolonii utrudnia 
w wielkim stopniu pracę. Byłby 
najwyższy czas, żeby pomyśleć o 
stałych punktach kolonijnych w  
poszczególnych powiatach, które 
stopniowo mogą dojść przecież 
do stałego urządzenia, i i wypo­
sażenia. Te organizacyjne bolącz­
ki i doświadczenia powinny zo­
stać wykorzystane, w przeciw­
nym bowiem razie akcja kolonij­
na będzie musiała być ciągłą im­
prowizacją, mimo największych 
wysiłków i dobrej woli ze strony 
jej organizatorów. ■"

HAMBURG. (SAP) Samochód o
napędzie metano%vym (rodzaj gazu 
węglowego) eksplodował na jednej 
z głównych ulic Erfurtu (strefa bry­
tyjska) zabijając 4 osoby.

Niektóre części wozu znaleziono 
później na dachach domów.

W alka  ze spekulacją

Kary na szkodników społecznych
Warszawa, (PAP). Komplet o- 

rzekający Komisji Specjalnej w  
Warszawie rozpatrzył ostatnio 
szereg spraw oskarżonych o lich­
wę, spekulacje i nadużycia po­
pełnione na szkodę społeczną.

Surowe kary nałożono na: Goa- 
dziejewskiego Władysława, wła­
ściciela firmy papierniczej w Po­
znaniu, który za spekulację pa­
pierem został ukarany grzywną 
w wysokości 3 milionów zł., Bo- 
żyma Wacława, właścicielka hur­

towni w Legiono-wie za spekula­
cję mąką, skazanego na 200 ty­
sięcy złotych grzywny, Bartosiak 
Annę z Warszawy (ul. Chmiel­
na 1/3), która za pobieranie nad­
miernych cen za materiały włó­
kiennicze ukarana została grzy­
wną, w wysokości 100.000 zł.

Ponadto komplet orzekający 
komisji specjalnej skierował 
kilkadziesiąt osób dc obozu pra­
cy za spekulacje artykułami 
pierwszej potrzeby, jak: mąka,

Omowa kulturalna z Czechosłowacją
Co mótui m in ister oświaty Skrzeszewski

Warszawa (PAP). W związku z 
podpisaniem polsko-czechosłowac 
kiej umowy kulturalnej minister 
oświaty Stanisław Skrzeszewski 
udzielił przedstawicielowi Pol­
skiej Agencji Prasowej następu­
jącego wywiadu:

Jakie dziedziny współpracy 
kulturalnej polsko-czechosło­
wackiej obejmuje umowa?

Umowa obejmuje bardzo szero­
ki zakres zagadnień. Nie tylko to 
jednak jest jedynym ważnym e~ 
lementem umowy, że pole jej 
działania jest obszerne. Nie mniej 
istotnym czynnikiem jest sposób, 
w jaki obie strony zobowiązują

się do popularyzowania kultury 
drugiej strony na swoim wła­
snym terenie. Pod tym względem 
umowa polsko-czechosłowacka 
na pierwszy plan wysuwa nie 
tylko wzajemne zobowiązanie za­
łożenia Instytutu Kultury Pol­
skiej w Czechosłowacji i Insty­
tutu Kultury Czechosłowackiej w 
Polsce, ale również przewiduje 
zwiększenie liczby istniejących 
na wyższych uczelniach katedr 
języka, literatury, historii, geo­
grafii oraz nauk gospodarczych i 
technicznych obu krajów. Ponad­
to — umowa idzie tak daleko, że 
zawiera zobowiązanie popierania 
przez oba rządy nauk w ramach

szkolnictwa średniego, zawodo­
wego i wyższego z zakresu pod­
stawowych wiadomości o obu 
krajach. Na temat zasięgu umo­
wy wystarczy wspomnieć, że obej 
muje ona wszystkie dziedziny 
kultury od nauki do wychowania 
fizycznego.

Jak szybko będą realizowane
poszczególne postanowienia 
umowy?

Oba rządy zobowiązały się do 
wymiany dokumentów ratyfika­
cyjnych w jak najkrótszym cza­
sie. Potem umowa wejdzie for­
malnie w życie. Wiele postano­
wień realizuje się faktycznie już 
teraz.

Włoszki zajęły się nami jak nikt na świacia“
Gzami żołnierze amerykańscy we Włoszech nie chcą wracać do USA

Rzym (obsł. wi.) Wielki obóz 
wojskowy w Casarta, w którym 
służą prawie sami Murzyni, urzą 
iził głodówkę na znak protestu 
Jrzeciwko rozkazowi wyjazdu do 
Itanów Zjednoczonych.

Jeden z przedstawicieli „straj­
kujących“ Crowan Sśdney oświad 
czył: „Nigdzie nie zostaliśmy przy 
jęci tak serdecznie jak we Wło­
szech. Musimy podziękować prze ­

de wszystkim Włoszkom, które 
zajęły się nami jak chyba żadne 
inne kobiety na świecie, prócz 
Murzynek. Nie ma tu mowy o ja ­
kiejkolwiek dyskryminacji raso­
wej. Wprost przeciwnie, jesteśmy 
nawet faworyzowani. Wielu na­
szych żołnierzy ożeniło się z Wło 
szkami. Ja sam chętnie został­
bym na -ąłe życie we W io ^ ch . 
otworzyi jakiś interes u żyt jak

król. Nie chcemy wracać do Sta­
nów gdzie znowu trzeba będzie 
jeździć w osobnych wagonach i 
jeść w osobnych restauracjach“.

Kapitan Johnson dowódca obo­
zu w Livorno oświadczył, że bę­
dzie się starał o przeniesienie do 
Japonii, „gdziekolwiek zresztą 
byleby nie z powrotem do St, 
Zjednoczonych".

Która z farm współpracy 
praktycznej jest zdaniem Pa­
na Ministra najważniejsza?

Według mego przekonania naj­
ważniejsze są te formy, które u- 
względniają masowe oddziaływa­
nie oraz te, które gwarantują bez 
pośredni kontakt z kulturą za­
przyjaźnionego kraju. Do pier­
wszych zaliczam oddziaływanie 
"poprzez szkołę, radio, książkę, 
prasę i inne formy masowego od­
działywania, do drugich — wszfel 
kie formy wymiany uczonych, a- 
systentów, studentów, dzi.eci kie­
rowanych na kolonie letnie itp.

Jak — zdaniem Pana Ministra 
— wpłynie zacieśnienie wię­
zów kulturalnych polsko-cze­
chosłowackich na całokształt 
stosunków między obydwoma 
narodami?

Jestem przekonany, że wymia­
na kulturalna umocni w szero­
kich masach naszych narodów 
więzy przyjaźni i współpracy wo­
bec wspólnego niebezpieczeństwa 
niemieckiego.

Wdzieliśmy na całej trasie od 
granicy państwowej do stolicy, 
widzieliśmy w samej Pradze ty­
le dowodów sympatii u lu­
dzi prostych, że jestem przeko­
nany, że akcja nasza nad wyko­
naniem umowy natrafi na grunt 
dobrze przygotowany,

cukier, chleb, tłuszcze, mięso, 
materiały tekstylne itp.

Za spekulacje zbożem i naduży­
cia przemiałowe, zostali ukara­
ni rocznym pobytem w obozie 
pracy przymusowej: kierownicy 
młynów Stachurski Zdzisław z 
Olkusza i Koszałka- Józefa z Ryb­
czewic koło Krasnegostawu ze 
swoim wspólnikiem Piotrow­
skim Franciszkiem.

Na półtora roku obozu pracy 
przymusowej skazano Jopka Jó­
zefa — kierownika oddziału 
„Społem“ w Węgorzewie, za spe­
kulacje towarami z akcji „Prze­
mysł dla wsi“.

Poza tym terenowe delegatury 
komisji specjalnej nałożyły sze­
reg kar pieniężnych na nieuczci­
wych kupców, spekulantów.

Wrocław, (jr) Komisja Specjal­
na łącznie z przedstawicielami 
Społecznej Komisji Kontroli Cen. 
w ostatnich dniach przeprowadzi­
ły niespodziewanie kontrolę w Ża­
rach, Żeganiu, Legnicy, Szprota­
wie, Lubiniu, Kożuchowie, Głogo­
wie i Barściu. Będąc w  przejeź- 
dzie przez Legnicę, dokonali kon­
trolerzy Kom. Specjalnej przeglą­
du w  sklepach miejscowych kup­
ców, spisując w pięciu wypadkach 
protokóły. Tak pp. Bronisława Ka 
farska sprzedawała wędlinę po 
420 zł zamiast po 330 zł, nie wy­
szczególniwszy przy tym cen. Za­
taiła także posiadanie masła i sło­
niny, które znaleziono w piwnicy. 
U Anieli Drelicharz znaleziono 
duże ilości pończoch zakupywa­
nych w szmuglu. W innych wy­
padkach spisano protokóły za po­
bieranie nadmiernych cen. W Ża­
rach wzięły udział w przeprowa­
dzonych kontrolach 24 osoby, przy 
czym spisano protokóły w 25 wy­
padkach. Helenę Kocoń aresztowa 
no za nielegalny handel wódką.

Kontrolerzy natknęli się w Źe- 
ganiu na wiele sklepów spożyw­
czych, sprzedających przede wszy­
stkim wódkę. Oryginalni kupcy 
towarów spożywczych, sprzedają­
cy wódkę, mogą spodziewać się 
stałych kontroli, które położą kres 
temu oryginalnemu handlowi.

sława Kolankiewicza stwierdzono, 
iż pobierał on za kiełbasę wie­
przową 380 zł zamiast 336 zł, Pę 
dzińska Maria zaś sprzedawał: 
cukier po 185 zł zamiast po 180 zł 
oraz pobierała nadmierne ceny z: 
kiełbasę, boczek i smalec. Stwier­
dzono również, że na terenie spół­
dzielni „Jedność“ odmówione 
sprzedaży wódki, chociaż wód­
ka była na składzie. W czasie 
przeprowadzania rewizji na tere­
nie spółdzielni, zauważono dziwną 
praktykę konwojenta Rolniczej 
Centrali Mięsnej Jana Gettera, 
który po zładowaniu 3.915 kg rą­
banki dla stołówek robotniczych 
zostawił na wozie całą połówkę 
świni. Przeprowadzone natych­
miast dochodzenia i badanie kon­
wojenta doprowadziły do rewela­
cyjnych wyników.

Okazało się mianowicie, że je­
szcze przed przyjazdem do spół­
dzielni Getter sprzedał właściciel­
ce masarni Teledze 55,5 kg. rą­
banki, przy czym — jak sam 
przyznał — proceder ten był uprą 
wiany od dawna. Właścicielkę ma 
sarni polecono aresztować. U jaw­
niono także nadużycia Jana Kwo­
czko, który sprzedawał nielegalnie 
wódkę oraz mięso w dni bezmięs­
ne.

W Nowej Soli i Kożuchowie 
sporządzono łącznie 52 protokóły. 
Zatrudnionych było w tej akcji 42 
kontrolerów. W Nowej Soli aresz­
towano piekarza Marcina Napie­
rało za brak przepisowej^ wagi 
chleba oraz Józefa Tymoszyńskie- 
go za pobieranie nadmiernych cea 
za wyroby monopolowe.

W Żeganiu stwierdzono nadu­
życia u właściciela hotelu Józefa 
Sokołowskiego, znanego z nie­
przestrzegania dni bezmięsnych. 
Rewizja nastąpiła o 12 godz. w  no­
cy, przy czym kontroler zjadł na 
dowód rzeczowy smaczną mięsną 
kolację. Ogółem sporządzono W 
Żeganiu 23 protokóły. W podob­
nych sprawach sporządzono W 
Szprotawie 12 protokołów^ w Lu­
baniu 15, w Głogowie 18.

Owocna praca kontro." rów Kom. 
Specjalnej, którym w ie i.ie  sekun

U Mariana Księskiego stwier- ! dowali kontrolerzy Społ. Komisji 
dzono, iż sprzedaje on kiełbasę po , Kontroli Cen znajdzie s-: 3j epilog 
400 zł ząaiiast po 360 zł,.u Stani- >w wyrokach sądc ,yy;b
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»Obiad w Białym Domu«
Publicystyczna rewelacja Ameryki

W porcie gdyńskim trwają 
bezustann'e prace nad usu­
nięciem zniszczeń, spowodo­
wanych działaniami wojenny­
mi, oraz szkód wyrządzonych 
celowo przez wycofywających 
się Niemców. M. in. okupant 
wysadził falochrony, które 
muszą być na nowo budowa­
ne. Zdjęcie nasze przedstawia 
nurka, który zamknięty w ska 
fandrze pracuje nad usunię­

ciem resztek falochronów.
Fot. W. Misiewicz, Gdynia

Ukazała się niedawno w USA 
książka pod tytułem  „Obiad w 
B ia łym  Domu“ , napisana przez 
znanego publicystę i działacza po­
stępowego, Ludwika Adamica. 
Książka ta szeroko naświetla nie­
które ważniejsze zagadnienia po­
l ity k i zagranicznej USA. Jak się 
okazuje, autor, będąc zaproszony 
w 1942 roku przez prezydenta 
Roosevelta na obiad do Białego 
Domu, gościem którego w tym 
czasie był ówczesny premier W- 
Brytanii — Winston Churchill, był 
świadkiem wymiany zdań pomię­
dzy obydwoma mężami stanu. Opi 
sując to spotkanie w  swojej książ­
ce, którą po prostu nazwał „Dinner 
an the White House“, Louis Ada­
mie dobitnie scharakteryzował 
postacie b. prezydenta USA — 
Roosevelta i b. premiera W ielkiej 
B ry tan ii — Winstona Churchilla.

Pierwszy z nich — to postępowy 
sternik po lityk i USA, drugi zaś — 
chłodny, wyrachowany i  zdolny 
do wszystkiego konserwatysta. 
Nic więc dziwnego, że ukazanie 
się książki doprowadziło Chur­
chilla do „białej gorączki“. Za­
skarżył on autora oraz wydawnic­

two „Harper and Brothers“ do są­
du za oszkalowanie. Niepodanie 
przez autora dowodów na nie­
które z faktów, opisanych w książ­
ce, spowodowało wygraną Chur­
chilla. Spółka wydawnicza „Har­
per and Brothers“ musiała, na 
podstawie wyroku sądowego, za­
płacić Churchillowi pokaźną sumę 
5.000 funtów szterlingów za oszka­
lowanie, autora zaś zmuszono do 
wycofania z książki pewnych roz­
działów, dotyczących osoby angiel 
skiego męża stanu.

Nie spowodowało to jednak 
zmniejszenia je j wartości, ponie­
waż zawiera ona charakterystycz­
ne ustępy, dość szczegółowo oma­
wiające politykę Churchilla w 
czasie ostatniej w ojny światowej.

Książkę swą zaczyna Adamie 
od opisu wspomnianego obiadu w 
B iałym  Domu. Rozmowa dotyczy­
ła zagadnień stosunków angiel- 
sko-amerykańskich. Churchill był 
lekko zdenerwowany, milcząco 
wyczekujący, niemniej jednak 
bardzo spostrzegawczy.

„Zm arły  prezydent — pisze 
Adamie — w  sposób dość ostroż­

ny, niemniej jednak zdecydowa­
ny, m ów ił o tym, że w  USA nie­
dowierzanie A n g lii stało się już 
swego rodzaju tradycją“ .

„Dopóki A rm ia Czerwona prze­
ciwstawiała się sam na sam ar­
miom hitlerowskim , starając się 
jak  najbardziej je w ykrwaw ić — 
pisze Adamie — Churchill uk ła­
dał swoje plany. Dobrze się dzie­
je — myślał on — że Hitler wy­
krwawia Rosjan, oby tylko nie 
udało mu się zrobić tego zbyt 
wcześnie. Jeżeliby zaś ZSRR miał 
wyjść z tej wojny zwycięzcą, wte­
dy Churchillowi uda się zastraszyć 
USA komunizmem i odradzaniem 
się słowiańszczyzny“.

Adamie, na podstawie prowa­
dzonej wówczas rozmowy, w  do­
b itny  sposób przedstawia zapatry­
wania Churchilla na politykę i 
poglądy Roosevelta. By uwypu­
k lić  je, warto przytoczyć następu­
jące słowa Churchilla, wypowie­
dziane podczas tego obiadu: „Pa­
nie prezydencie, wszystko to jest 
nonsensem. Proszę nie myśleć, że 
uda się panu rozszerzyć „nowe 
idee“ na Indie i Bałkany. Pan nie 
zna szarego człowieka tych kra-

Do czego d ą ż ą  Niemcy?

Odrodzenie tezy poinersalskiej
Berlin, w lipcu.

Jedna z czołowych tez propa­
gandy nacjonalistycznej power- 
salskich Niemiec brzmiała, iż na­
ród niemiecki został oszukany, 
gdyż zaufał 14 punktom Wilsona, 
a zwycięzcy jego zaufanie za­
wiedli. Chwyt ten wykorzystywa­
no następnie dwojako: Na uży­
tek zagranicy w formie nowych 
żądań w imię naruszonego prawa 
i  sprawiedliwości. Na użytek we­
wnętrzny zaś dla mobilizacji psy 
ehieznej „oszukanego narodu“ i 
dla odrodzenia wojującego nacjo­
nalizmu niemieckiego.

Zdawałoby się, że w ostatniej 
wojnie zwycięzcy zrobili wszyst­
ko, aby nie dać Niemcom nawet 
pozoru obietnic, któreby im mo­
gły posłużyć do stawiania żądań 
i tworzenia mitu o „oszukaniu“. 
Wprost przeciwnie, zarówno bry­
tyjskie tezy Wansittart‘a, jak i 
amerykańskie Mc<rgenthau‘a — 
których zresztą po pokonaniu Nie 
mieć nikt nie usiłował realizować
— stawiały przed Niemcami tak 
smutne perspektywy, że o tych 
„obietnicach“ nikt w Niemczech 
nie wspomina teraz z ochotą, 
N ajlrberalniejsza jeszcze teza 
Stalina, że Hitlerzy odchodzą, 
lecz naród niemiecki zostaje, nie 
nadawała się również na pod­
stawę do wysuwania żądań przez 
Pokonanych.

Układy poczdamskie zapowie­
działy wyraźnie, że nadszedł 
czas, w którym, „naród niemiecki 
musi odpokutować za swe stra­
szne zbrodnie“. Zrobiono wszyst­
ka! aby uniemożliwić Niemcom 
wysuwanie żądań w oparciu o 
składane im deklaracje.

A jednak żądania są. Jesteśmy 
w ostatnich miesiącach świadka­
mi odrodzenia tezy powersalskiej. 
Znowu Niemcy występują jako 
oszukane ofiary, które uwierzyły
— tym razem Karcie Atlantyc­
kiej. Teza ta wysuwana jest o- 
statnio coraz częściej przez poli­
tyków różnych odcieni. Podmu- 
rowują ją naukowcy niemieccy, 
którzy idą jeszcze znacznie dalej. 
W artykułach o charakterze rze­
komo „naukowym“ starają się 
udowodnić, że mocarstwa zwy­
cięskie nie mają prawa wydawać 
żadnych zarządzeń, które wycho­
dziłyby poza ramy Konwencji 
Haskiej z roku 1905 Konwencja 
ta dotyczy, jak wiadomo, nor­
malnej okupacji podczas wojny, 
przewidując obciążenie ge.spo-

Polskie Radio  
G ruoiuald

O l s z t y n  (ZAP). Na ostatnim 
posiedzeniu Komisji Organizacyj 
no-Propagandowej Komitetu Bu­
dowy Pomnika na polach Grun­
waldu wniesiono projekt, aby w 
Grunwaldzie — obok pomnika— 
wybudować ze składek całego 
społeczeństwa i Polonii zagranicz 
nej silną radiostację nadawczą, 
któraby przez swą nazwę gloszo 
ną w eterze przypominała spo- 
światu o zwycięstwie oręża pol­
skiego nad Krzyżakami

| darki kraju tylko kosztami samej I 
j okupacji i to w rozmiarach, któ- 
! re gospodarka ta może znieść, j 
! Powoływanie się na ten przepis j 
właśnie przez Niemców nie jest : 
pozbawione pikanterii, gdyż n ik t: 
w dziejach świata nie pogwałci)

| tych norm tak brutalnie, jak 
właśnie Niemcy w ostatniej woj- 

j nie.
Uczonym niemieckim wcale to 

! jednak nie przeszkadza. Zr »bili 
to hitlerowcy — powiadają — 
postąpili nieładnie. Za to Goerin- 
ga, Rosenberga i Franka skazano 
na śmierć. Wielu Niemców trak­
tuje wyrok norymberski jako

zemstę zwycięzców. „My uczeni 
niemieccy, uważamy go za słu­
szny, jako potępiający rządzenie 
się zwycięzców w kraju okupo­
wanym i żądamy, by i u nas 
zwycięzcy do tego się stosowali“. 
Czym — pytają — różni się po­
bieranie reparacji od okupacji 
hitlerowskiej? Niczym. Dlatego 
przed .jakimkolwiek demontażem 
należy porozumieć się z przed­
stawicielami suwerennego nara- 
du niemieckiego.

Tyle niemieccy uczeni. Każdy 
z nich wie oczywiście, że to, co 
mówi, jest prawnym nonsensem. 
Niemcy nie są okupowanym pod-

Pięć organizacji pomocy
d z ia ła  na te re n ie  Polski

Warszawa. (SAP). W dniu za­
kończenia działalność1 UNRRA 
rozpoczęło w Polsce prace 5 orga 
niżacji pomocy międzynarodowej, 
powołanych przez ONZ.

Pierwszą organizacją, już pra_ 
cującą w  Warszawie, jest FAO 
(Foiuid Agrieultur OrganSsation). 
Dyrektorem je j mianowanym zo_ 
stal M r. T. Pasto_Amerykanin 
\by ły  szef departementu żywnoś 
eiowego m isji UNRRA w  Polsce).

W bieżącym tygodniu przyby„ 
wa z Kwatery Głównej FAO w 

i Waszyngtonie komisja, które j za- 
! daniem będzie zapoznanie się z 

ogólną sytuacją gospodarczą w 
kra ju . Pobyt Kom isji w Polsce 
przewidziany jest na dwa mie_ 
siące. Zwiedzi ona ośrodki prze_ 
myślowe w całym kra ju . Podo_ 
bine Komisje baw iły  już w Jugo 
sław ii. Grecji i we Włoszech.

Niżej wymieniamy cztery nastę 
pne międzynarodowe organizacje 
pomocy, rozpoczynające działal­
ność w Polsce.

WHO_WORLD HEELTH OR. 
GANISATION (Światowa Organi 
zacja Zdrowia przy ONZ).

Dyrektorem oddziału WHO w 
Polsce mianowany został dr. N. 
Degg. Anglik, były szef wydziału 
medycznego m isji UNRRA. Or_ 
ganiizacija ta będzie niosła krajo_ 
wi pomoc w środkach medy­
cznych i nawiąże w  tym celu 
współpracę z. Ministerstwem Zdro 
wia oraz organizacjami spole_ 
cznymi.

PCIRO _ PRELIM INERI COM. 
M ISION INTERNATIONAL RE„ 
FUEGE ORGANISATION (M ię. 
dzyń aro dowa Organizacja Opiek» 
nad Uchodźcami i Repatriantami 
przy ONZ).

Zdaniem PCIRO, które j dyrek 
torem w Polsce mianowany zo­
stał M r. John Wkldicomea, bęćteie 
niesienie pomocy dla ludności 
polskiej za granicą, pragnącej 
wrócić do kra ju .

INTERNATIONAL CHILDREN  
FOUND (Międzynarodowy Fun­
dusz Opieki nad Dziećmi).

Organizacja powołana i  sub. 
sydiowana przez ONZ, ma na ce_ 
lu  niesienie pomocy dzieciom w 
kra jach europejskich, zniszczo. 
nych przez wojnę.

Dyrektorem I. CH. F. w  Polsce 
mianowany został M r. Perlstein, 
były dyrektor Oddziału Pomor­
skiego UNRRA.

International Ohildren Found 
rozporządza w ie lk im i funduszami 
i współpracować będzie z M in i. 
sterstwem Opieki Społecznej.

INTERNATIONAL SOCIAL 
WAŁFARE SERWICES (Między­
narodowe Biuro Opiek] Spolecz. 
nej ONZ),

Międzynarodowe B iuro Opieki 
Społecznej przy ONZ, którego dy 
rektorem naczelnym jest min. 
Jan Stańczyk, otworzyło także 
swój oddział w Warszawie. D y . 
rektorem Oddziału mianowany 
został mr. R. Berger, k tó ry  w 
dniu 1 l»pca przybył do Warsza­
wy.

Wslzystkie te organizacje uloko 
wały się już w domu przy ul. Ho 
żej, zajmowanym dotychczas 
przez misję UNRRA.

czas wojny terenem suwerennego 
państwa i pseu ci o. naukowe wy­
wody, że „suwerennym pozostał 
nadal naród niemiecki“—wbrew 
proklamacji kaipitułacyjnej i 
Poczdamowi są jawnym szyder­
stwem z międzynarodowych u- 
kładów. Suwerenną władzę nad 
Niemcami wykonuje Sojusznicza 
Rada Kontroli i .jej obowiązkiem 
jest m. in. zapewnić spłatę odpo­
wiedniej części reparacji przez 
Niemcy. Stopniowo odzyskiwa­
nie przez Niemcy praw politycz­
nych uzależnione jest od postę­
pów ich demokratyzacji. Uświa­
domienie sobie tego jest jednym 
z pierwszych dowodów, jakie 
mogą dać Niemcy, że coś się u 
nich zmienia, że chcą być inni.

Dlatego obecne głosy niemiec­
kie wymagają bacznej uwagi. Nie 
tylko z tej przyczyny, że na od­
cinku reparacji usiłują powtórzyć 
tragifarsę moratoriów z okresu 
po Wersalu. I  nie dlatego nawet, 
że są wyrazem publicznego od­
rzucenia zasad Poczdamu, że w  
dwa łata po rozbiciu siły militar­
nej Niemiec zaczyna się powra­
cać do praktyki podważania mię­
dzynarodowych zobowiązań. Ale 
przede wszystkim dlatego, że do­
wodzą, iż olbrzymia większość 
polityków niemieckich wcale nie 
prowadzi swych rodaków ku tru­
dnej drodze wewnętrznego prze­
obrażenia się, lecz ku starym 
szlakom żądań bez prawa, bez 
podstawy, byle tylko dogadzały 
nacjonalistycznym ambicjom.

Stanisław Witold

jów. Pan zapomina o Rosji i ko­
munizmie. Przyjaciel pokrzywdzo­
nych losem! Nie trudno panu od­
grywać tego rodzaju rolę tu, w 
USA, i — powiem szczerze — jest 
w niej panu do twarzy. Proszę 
pamiętać o tym, że zbliżamy się 
do ery „albo-albo“.

W koloniach, w pol.-wsch. Eu­
ropie, a nawet w innych jej częś­
ciach i w Azji zapanuje albo czer­
wony komunizm, albo to, co wy, 
Amerykanie, zwykliście na iywać 
pogardliwie naszym imperializ­
mem. I  powinienem jeszcze dodać, 

i że tylko my potrafimy nim kiero­
wać. Jeżeli my pozwolimy pod­
ważyć Wam autorytet Imperium, 
to zawali się cała jego budowa. 
Cóż wtedy czeka nas wszystkich? 
Co czeka Was bez Anglików? Co 
czeka kulturę, chrześcijaństwo?“

Jeżeli udział USA w  wojnie 
przeciwko hitleryzmowi oraz no­
w y kurs Roosevelta napawały 
Adamica w iarą w  postępowy kie­
runek po lityk i zagranicznej USA, 
to trw ało  to na ogół dość krótko. 
Rzeczywistość zmusiła go myśleć 
inaczej.

„Pod koniec 1942 r. — pisze on 
— zrozumiałem, że USA nie potrą 
fią  kontynuować prawdziwie de­
mokratycznej po lityk i zagranicz­
ne j“ .

M. in. Adamie wspomina o tym, 
że Roosevelt chciał zająć się oso­
biście sprawą Grecji, by stworzyć 
z niej po wojnie państwo demo­
kratyczne.

Sprzeciwił się temu Churchill z 
niesamowitą wprost wściekłością 
mówiąc, że Grecja — to angielski

mi reakcjonistami, andersowcam! 
itp., obradując z nimi nad zagad­
nieniem walki z „niebezpieczeń­
stwem bolszewickim“ we wschod­
niej Europie. Te tajne spotkania 
trwały przez okres dwu tygodni.

W tak i to sposób C hurchill je ­
szcze przed kapitu lacją Niemiec, 
wykorzystując straszak „niebez­
pieczeństwa bolszewizmu“ , bruź­
dził w  polit. Roosevelta, mającej 
na celu wzmocnić współpracę Na­
rodów Zjednoczonych.

Ostatnie dni swego życia po­
święcił Roosevelt przygotowaniom 
konferencji w  San-Francisco, ocze 
kując z niecierpliwością na je j 
otwarcie i pokładając w ie lkie na­
dzieje w  ONZ. Zmarł, nie docze­
kawszy się tego dnia.

W niespełna rok po jego śmierci 
C hurchill w  obecności nowego 
prezydenta USA wygłosił mowę 
w  Fulton, gdzie nazwał pracę 
QNZ głupotą, wzywając świat 
anglosaski do wszczęcia — „ce­
lem uratowania cyw ilizacji“ — 
wojny atomowej przeciwko Rosji.

Następcy Roosevelta i ich po­
lityka  rozczarowała świat. Ada­
mie nazywa ich „ludźm i momen­
tu “ , idącymi nie naprzód, lecz 
wstecz, dalekim i od zasad w ie l­
kiego prezydenta. „Nowy prezy­
dent i jego ludzie — pisze Adamie 
— nie mają widocznie żadnego ce­
lu, żadnych zasad i  ideałów oraz 
godności politycznej. Bomba ato­
mowa stanowi centrum ich rozu­
mowań i uwagi“ .

W końcowej części swej książki 
wzywa Amerykanów i narody 
świata do wzajemnej współpracy,

Do Polski przybył amerykański minister rolnictwa płk. Haris- 
son, który w czasie swojego pobytu zapoznał się z naszym dzie­
łem odbudowy. Na zdjęciu pik. Harisson (w mundurze) po wy­

lądowaniu na lotnisku Okęcie.
Foto „S A P '

„kęs“ i USA nie mają tam czego 
szukać.

Adamie z oburzeniem pisze o 
dwulicowości Churchilla jako mę­
ża stanu. W kilka dni po spotka­
niu się z marszałkiem Tito, któ­
rego Churchill obejmował, dzię­
kując ze łzami w oczach za boha­
terską walkę z hitleryzmem, na­
wiązał on w czasie pobytu w 
Rzymie potajemne kontakty z 
agentami Michajłowicza i Hor- 
thyego, z rumuńskimi i bulgarski-

tak nieodzownej do utrzymania 
przyszłego pokoju.

„Am eryka powinna zniszczyć 
polityczną i ideologiczną próżnię 
i przyłączyć się do w a lk i o pokój, 
na straży którego stoi ONZ“  — 
kończy autor.

Nic dziwnego, że tego rodzaju 
książka stała się w  USA nieby­
wałą rewelacją. Oby w  jak na j­
szybszym czasie dotarła do rąk 
naszego czytelnika. (SAP)

W. Das.

całej Polski
KRAKÓW. W ramach akcji prze­

siedleńczej parcelacyjno-osadniczej, 
indywidualnej i robotników rolnych, 
4.129 rodzin przesiedliło się na Zie­
mie Zachodnie w ciągu drugiego 
kwartału br. z terenu woj. krakow­
skiego. Najwięcej osób wyjechało 
z powiatu limanowskiego, tarnow-

Polonia amerykańska
w trosce o kolonie letnie

Warszawa (SAP). Jednym z 
najważniejszych zadań akcji cha­
rytatywnej Rady Polonii Amery­
kańskiej, działającej od wiosny 
ub. r. w Polsce, jest troska o zdro 
wie dzieci i młodzieży. Wszystkie 
dotychczasowe transporty darów 
Rady, obejmujące artykuły ży­
wnościowe, bieliznę, odzież i obu­
wie, lekarstwa, książki i pomoce 
szkolne w dużym procencie u- 
względniajy potrzeby najuboż­
szej dziatwy ze szkó} powszech­
nych i średnich oraz z sierociń­
ców, żłóbków, przedszkoli itp.

Delegatura Rady na ostatniej 
konferencji dyrektorów rejono­
wych postanowiła w  ciągu lata 
wizytować wszystkie kolonie mło 
dzieży, aby zorientować się w po­
trzebach kolonii i w miarę moż­
ności zaopatrzyć ie z zapasów

zgormadzonych w magazynach 
Rady w Gdyni. W tej chwili przy 
gotowuje Rada dla wszystkich 
kolonii 14 tysięcy skrzyń soku po­
marańczowego. Każda skrzynia 
zawiera 20 litrów soku. Na litr 
soku wypada najmniej 10 poma­
rańczy, czyli, że 10 tys. skrzyń 
soku odpowiada około 3 milionom 
pomarańczy. Prócz tego każdy 
obóz młodzieżowy otrzymuje 
apteczkę zaopatrzoną w najpo­
trzebniejsze lekarstwa.

Część kolonii zaopatrzy Dele­
gatura Radj *v witaminy. Dla ko­
lonii harcerskich przeznaczono 
kilka tysięcy książek, śpiewników 
i opowiadań. Zapowiedziane dal­
sze transporty darów Rady Polo­
nii Amerykańskiej dostarczą sze­
reg artykułów, potrzebnych dla 
dzieci i młodzież»

skiego, miechowskiego i brzeskiego. 
Ogółem od początku akcji, tj. od 
marca 1945 r. do końca czerwca 
1947 r. przesiedliły cię na Ziemie 
Zachodnie 125.462 rodziny, obejmu­
jące 337.827 osób.

WARSZAWA. Od dnia 1 lipca br. 
na terenie całego kraju zainauguro­
wana została nowa zbiórka na rzecz 
odbudowy Warszawy. W akcji tej 
bierze udział około 3.000 komitetów 
wojewódzkich, powiatowych, miej­
skich i gminnych. Z terenu całego 
kraju napływają obfite ofiary od 
instytucji bądź od osób i przedsię­
biorstw prywatnych. Między innymi 
wpłynęła od obywatela amerykań­
skiego P. Nicholasa Spiaka z Nowe­
go Jorku ofiara w kwocie zł 50.000.

Warszawa. Prokurator w Warsza­
wie rozpoczął dochodzenie przeciw­
ko przestępcom wojennym ekstra- 
dowanym z Niemiec. Wśród nich 
znajdują się- Dietrich Albert. SS- 
man z Kraśnika, Chełma i Warsza­
wy, który brał czynny udział w tłu ­
mieniu Powstania Warszawskiego, 
Giitcher Hans, kierownik warszta­
tów kolejowych we Frankfurcie nad 
Menem, który polecił rozstrzelać 
czterech Polaków, Staffin Robert, 
inżynier z zakładów Daimler-Bena 
w Mannheim, który, będąc człon­
kiem kontrwywiadu niemieckiego, 
wsiazał dwóch robotników polskich 
rzekomo podejrzanych o sabgfoź.

za co jeden z nich został powieszo­
ny.

Warszawa. Ministerstwo Oświaty 
przeznacza 36 milionów złotych mie­
sięcznie na pomoc studentom. Na­
leży zaznaczyć, że pomoc żywnościo­
wa dla studentów w okresie od mar 
ca do lipca rb. wzrosła z 6 do 24 mi­
lionów złotych.

Warszawa. W wyniku podpisanych 
układów kulturalnych polsko-cze­
chosłowackich w najbliższym czasie 
nastąpi ożywiona wymiana artys­
tów i przedstawicieli kultury obu 
narodów.

W końcu października przybędzie 
do Polski na szereg koncertów or­
kiestra symfoniczna Filharmonii 
Praskiej pod dyrekcją znakomite­
go dyrygenta Jana Kubelika. W tym 
samym czasie Państwowy Teatr 
Wojska Polskiego pod dyrekcją Le­
ona Szyllera wyjeżdża na trzytygo- 
dniony tournee po Czechosłowacji, 
wystawiając „Krakowiaków i Gó­
ra li", „Burzę" i „Kram z piosenka­
mi".

SZCZECIN. Do Szczecina przybył 
drogą morską ze strefy angielskiej 
s/s „Isar“ , przywożąc nowy trans­
port repatriantów, Uczący 2.093 
osoby. Są to w większości Polacy, 
wywiezieni na roboty przymusowe

££3§ie JK0iax do Niemiec.
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Dzieci ofiarą wybuchu
Ptaszyna, (js) Na terenie groma­

dy Ptaszyna pow. jeleniogórski, 
znajduje się państwowy majątek 
rolny. Kierownik majątku chcąc 
wyłowić ryby z pobliskiego sta­
wu nakazał spuścić całkowicie 
wodę. Kiedy to nastąpiło, stwier­
dzono, że na dnie stawu znajdo­
wała się wielka ilość potopionej 
przez cofające się wojska niemiec­
kie amunicji różnych kalibrów.

W trakcie spuszczania wody 
przy stawie znajdowało się wiele 
dzieci, które z zainteresowaniem 
śledziły wyławianie ryb.

Po odejściu starszych, dzieci za­
częły się bawić znalezioną amu­
nicją, wydobywając z pocisków 
proch.

W pewnej chwili nastąpił stra­
szny wybuch pocisku ciężkiego 
kalibru. Na skutek wybuchu zo-

O popraiuę stanu bezpieczeństwa
t u  Wałbrzychu

Wałbrzych. Mimo wysiłków ze 
strony władz, stan bezpieczeń­
stwa na terenie Wałbrzycha po­
zostawia. jeszcze wiele do życze­
nia, zbyt szczupłe bowiem kadry 
Milicji Obywtelskiej nie pozwa­
lają na skuteczniejsze prowadze­
nie walki z przestępczością.

Zdając sobie doskonale sprawę 
z tego stanu rzeczy, władze wo­
jewódzkie postanowiły powię­
kszyć znacznie szeregi milicji na 
tutejszym terenie i ostatnio kiera 
ją do Wałbrzycha milicjantów z 
różnych powiatów województwa

lenia im mieszkań, powołując się stwem ludności, pozostawali bez
na to, że wszystkie wolne miesz 
kania przeznaczone są dla po­
wracających z Francji i Belgii 
górników, których zakwaterowa­
niem zajmuje się Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego-

Nie mogąc uzyskać mieszkań, 
milicjanci masowo zgłaszają się 
do władz przełożonych, domaga­
jąc się powrotu do swych po­
przednich miejsc zamieszkania. 
Z tego powodu cierpi nadal stan 
bezpieczeństwa. A tymczasem lo­
kali mieszkalnych w  Wałbrzy­
chu nie brak, gdyż transporty

dachu nad głową lub zmuszeni
zostali do powrotu do swych ma-

„Sieinujay“ upominkiem Kutii*»

Grzegorz Fitelberg we Wrocławia
Wrocław, (jr) W dihiu wczoraj 

czym zabawił krótką chwilę we 
Wrocławiu — będąc w przejeź.
dzie do Szklarskiej Poręby

cierzystych jednostek. Nie leży nasz znakomity o oświatowej 
to ani w interesie władz ani w sławie dyrygent Grzegorz Fitel_
interesie społeczeństwa, które 
niejednokrotnie wskutek pogor­
szenia się ostatnio stanu bezpie­
czeństwa na terenie miasta ape­
lowało o zwiększenie kadr M. O.

berg.
Na lo tn is k u  powitali E n a k o m i„  

tego gościa przedstawiciele Urzę 
du Wojewódzkiego i dyrektor

Straszna katastrofa

yrocławskiego. Nowopszybyli
funkcjonariusze, zgłaszający się wysiedlanych Niemców odchodzą 

stal dosłownie rozszarpany 9-le tn i' prawie codziennie, nie mogą jed-' każdego prawie tygodnia z mia- 
Zdzisław Zmarzlak, zaś 8-letni nak objąć służby, gdyż Urząd sta i okolicy i opróżniane są set- 
Leszek Krysiak ciężko ranny. O , Mieszkaniowy odmawia przydzie ki mieszkań których ilość nie po
strasznym wypadku powiadomio­
no władze milicyjne, które po 
przeprowadzeniu wstępnego do­
chodzenia ustaliły, że wybuch spo­
wodowały dzieci przez zapalenie 
prochu z wydobytych pocisków i 
amunicji.

Wypadkiem tym zainteresował 
się prokurator, który przeprawa 
dza dalsze dochodzenie w

Minimalne taksy 
klimatyczne

Karpacz (js). W dniu 9 bm. o- 
bradowała w Karpaczu Komsja 

celu Klimatyczna. Po poznaniu się

zostaje w żadnej proporcji do licz 
by przybywających z zagranicy 
górników, mających zastąpić za­
trudnionych jeszcze w górnictwie 
dolnośląskich Niemców.

Górnikom, przybywającym eta 
parni, głód mieszkaniowy nie za-

Śmierć pod kolami motocykla
C i e p l i c e ,  (js) Przed kilku I Pawlak wjeżdżając do Cieplic je­

dniami, o godz. 11.30 w południe | chał w dalszym ciągu z nadmierną
na Placu Piastowskim w Ciepli- 
pach miała miejsce straszna kata­
strofa motocyklowa, skutkiem któ 
rej poniosła śmierć na miejscu 
Balbina Kowalska, zam. w  Ciepli­
cach przy dworcu PKP.

Jak ustaliło śledztwo. 23-Ietni 
Henryk Pawlak z zawodu kelner, 
zamieszkały w  Matejkowieach, w

klimatyczną na teren e gminy 
Karpacz, ustal.ła wysokość taksy 
klimatycznej, która będz e pobie­
rana od wszystkich przybywają­
cych na wywczasach i urlopach 
wakacyjnych w obrębie Karkono. 
szy.

Aby jednak dać możność tym

ponosi odpowiedzialność za śmierć 
dziecka. ^

Brak owoców
Wałbrzych. Komisja cennikowa 

Ustaliła ostatnio cenę czereśni na 
90 zł. za kilo, wychodząc z zało-! 
żenią, że w okresie, gdy owoców wczasowiczom, którzy urfopy swe 
jest najwięcej winny one pota- będą spędzać w okolicznych 
nieć. Ustalenie takiej ceny spo- wsiach poza Karpaczem i B era- 
wodowało w Wałbrzychu całko-! ławicami, Komisja Klimatyczna 
wity brak czereśni, które dostaw dla tych gromad ustaliła m nimal 
cy wywożą masowo do centralnej ne taksy kl matyczne, które ogra- 
Polski, gdzie spodziewają się o-, niczać się bą tylko do symbo- 
siągnąć znacznie wyższą cenę. I licznej opłaty .

Dom S p o l e c z f i g
powstanie wkrótce w Kłodzku

Kłodzko. Sprawa uzdrowienia | wyszukanie odpowiedniego bu- 
gospodarki mieszkaniowej w dynku dla licznych organizacji i 
Kłodzku żywo zainteresowała oraz stowarzyszeń i nadania mu 
społeczeństwo i wydaje się, że nazwy „Domu Społecznego“. Ży- 
kompetentne czynniki dołożą cie organizacyjne skupiać się bę- 
wszelkich starań, by usunąć wszel dzie w jednym domu, dzięki cze- 
kie przerosty, wytwarzające dra- mu zwolnionych będzie sporo lo- 
żliwą atmosferę w mieście. Kłodz- kali mieszkalnych, 
ko stanie się miejscem pobytu dla Kłodzko przygotowuje się do 
ludzi pracy. Elementy szkodliwe przyjęcia robotników polskich z 
będą usunięte. I Francji, którzy zatrudnieni zosta-

Na pierwszym planie roztrząsa- ną i w miejscowym przemyśle, 
na jest kwestia uregulowania ży- Pierwsza partia robotników obli- 
cia społecznego w Kłodzku przez czona jest na 50 rodzin, (p)

eraża, nie można przeto dopuścić dniu wypadku zdążał z Jeleniej 
do tego, aby milicjanci, którzy Góry do Matejkowie przez CSepli- 
mają czuwać nad bezpieczeń- ce. Mimo wyraźnego zakazu wiadz

Eliminacja „martwych dusz“
$ Rad Narodowych

Jelenia Góra. (js) W ostatn‘m 
okresie kadencji grcrnnych. m.ej 
skich i powiatowych Rad Naro_ 
dowych, zdarrzają się nierzadkie 
wyp°rlk; 7-p ^dn* '■'•ni 1̂ 70-7o r > l p  
narne posiedzenia Rad, nie wy- 
silaiąc się nawet na usprawied 

pruupn i r 1 '■•I T °
go rodzaju zjawiska powodowały, 
że w w !ełu wypadkach plenum 
reprezentowało 50—60 proc. ogól 
nei ilości radnych.

W celu uniknięcia na nrzy 
szłość tego rodzaiu wypadków, 
na ostatnim posadzeniu Powiato 
wej Rady Narodowej w Jeleniej 
Górze, powzięto uchwalę doty_ 
cząca efektywnego działania ra_ 
dnych w Radach Narodowych 
przez eliminowanie z szeregu ra 
dnych t. zw. ..martwych dusz“. 
Każdy radny, który opuści dwa 
posedzema bez uzasadnionego 
usprawiedliwienia, trac! automa_ 
tyrpnie mandat i przestaje być 
radnym. ’

W tym celu będą wprowadzone 
■pecjalne listy obecności. Dwu­
krotna nieobecność radnego na 
posiedzeniu spowoduje dochodzę 
nie przyczyny nieobecności i w 
razie stwierdzenia nieuzasadnk). 
nej nieobecności, sipowoduje u_ 
tratę mandatu.

Tego rodzaju uchwałę należy 
przyjąć z uznaniem, bowiem w 
wielu zespołach radnych; są je . 
dnostki. chronicznie opuszczające 
posiedzenia i zdradzające zupełny 
brak obowiązkowości.

SB

szybkością i to w  dodatku nie 
przepisową stroną.

Na Placu Piastowskim, Balbina 
Kowalska chcąc przejść na drugą 
stronę chodnika, nie zauważyła 
nadjeżdżającego motocyklisty, ten 
zaś nie panując nak kierownicą, ca 
łą silą rozpędu wpadi na przecho­
dzącą staruszkę. Ofiarę niepoczy­
talnego motocyklisty odwieziono 
do szpitala, gdzie dyżurny lekarz 
stwierdził zgon.

Zatrzymany Pawlak, przyznał 
się do nieprzepisowej jazdy, po­
nadto przyznał się do nieposiada­
nia prawa kierowania pojazdem 
mechanicznym.

Srawę przekazano prokuratoro­
wi. \

ADRESY
R E D A K C JI I  A D M IN IS T R A C JI!

BYTOM pl S tatina 10. te l 84-18.
KATO W IC E -  u lica  3 M aja 12.
SOSNOWIEC -  u lica 2 Mała 23. te le­

fon  61-479
CZĘSTOCHOW A -  A ! Najśw iętsze] 

M a fii Panny 35, te! 31-67
G LIW IC E  — u l Zw ycięstw a Pl, te le­

fon 44 13
JE LE N IA  GÓRA -  u l K o le jow e 18 

te le fon 22-00
K ŁO D ZK O  -  u l Wolska Potsfcleeo 

nr 2? te le fon 27-62
W AŁBR ZYC H  -  u l S ta lina 2. obok 

placu G runw aldzkiego, te le fon 18 82
WRÓCI. A W -  ul. Kościuszki 49, te­

le fon  29-1S

Polskiego Radia. W serdecznej 
rozmowie a ¡przedstawicielami! 
władz woj. wrocławskiego oś-wiad 
czyi Fitelberg, że czuje s>ę do­
brze. na co wskazywał przede 
wszystkim doskonały humor. F i. 
telberg potwierdził starą a praw 
dziwą zasadę, że wszędzie do. 
brze. a najlepiej u siebie. Wspom 
niał on o pewnych zagranicznych 
niewygodach i serdecznej opiece, 
jakiej doznał w kraju.

W darze od województwa wroe 
ławskiego 1 Polskiego Radia otrzy 
mał wybitny dyrygent, piękny 
fortepian marki „Steinwąy“. 
Miejsca swej pracy Fitelberg 
jeszcze nie ustalił, w  każdym 
jednak razie bez względu na to. 
czy będzie to Warszawa czy Ka_ 
towice, Grzegorz Fitelberg bę­
dzie patronował niewątpliwie 
wszystkim orkiestrom symfoni. 
cznym w całym kraju.

W  dniu Piotra i Pawła 
na rzecz sierot

Wałbrzych. Do administracji 
„Dziennika Zachodniego“ w Wał­
brzychu wpłynęła kwota 620 zł, 
przeznaczona na rzecz sierot, a 
zebrana w dniu imienin Piotra i 
Pawła zamiast kwiatów dla 3_ch 
solenizantów.

Na kwotę powyższa złożyły się 
ofiary, zebrane wśród następują­
cych osób: Piotr Byra 50 zł. I ‘a_ 
weł Grzemski 50 zł. Piotr Boro. 
wiec 20 zł, W. O. Brygadier HO 
zł, O. Magdalena 20 zł. Koper 
20 zł, Kopiec 50 zł. Marla W a. 
silik 40 zł. Wanda Grzesik 30 zł, 
Eugeniusz Hornik 30 zł. Józef 
Golan 20 zł, Tadeusz Szymański 
20 zł. Juhan Byra 20 zł. Broni­
sław Golan 20 izł, Stanisław 
Grzemski 20 zł. Stanisław Ma­
chaj 100 zł.

Tow. Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej
po ustało tu Jelenie) Górze

Jelenia Góra (js). Onegdaj w I rzystwa w składzie następującym:
Sali konferencyjnej starostwa po­
wiatowego, przy udziale licznego 
społeczeństwa odbyło się organi­
zacyjne zebranie w celu powoła­
nia do życia Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Czechosłowackiej.

Po zagajeniu przez dyr. Przec- 
ławskego, referat ideologiczny wy 
głosił adwokat dr Ignacy Barski

Po referacie zebrani przez a- 
klamację wybrali władze Towa-

Wynik zbiórki odpadków
Wałbrzych. W ramach trwają­

cej od przeszło miesiąca akcji 
zwózki odpadków przemysłowych 
na Fundusz Odbudowy Warsza­
wy, młodzież Państwowego Gim­
nazjum i Liceum im, B. Limanow­
skiego zakończyła swe prace.

Ogółem zebrano: 5064 butelek, 
1.865 kg. szmat, 2.038 kg. maku­
latury i 730 kg. innych odpadków.

Na uznanie zasługuje sumienna 
praca tej młodzieży, która w naj­
gorętszym dla niej okres-e — ma­
tury i egzaminów, 'zdobyła się na 
piękny czyn, poświęcając każdą 
wolną chwilę uprzątnięciu miesz­
kań w przydzielonym ini rejonie 
miasta, by zdobyte tą dragą pie­
niądze oddać na odbudowę stolicy

prezes mec. Barsk., wieceprezes 
Hajduk ewicz, skarbnik dyr. Ko­
larz, sekretarz red. Śledź oraz 
członkowie zarządu pp.: Stolar­
czyk, Marian Mycielski, Antoni 
Mamon, Kaźmierz Koile, Tade­
usz Scholl-Igóstrom oraz Józef 
Baran dyr. YMCA.

Wobec braku innych oddz:ałów 
obszar działania Towarzystwa 
będzie obejmował 4 powiaty, a 
mianowicie jeleń ogórski, lubań- 
ski, lwówecki i zgorzelecki.

Zebranie uchwal:ło wysokość 
wp sowego i składkę miesięczną 
na 20 zł. Jednocześnie uchwalono 
wysłać pismo do wojewody dol­
nośląskiego z prośbą o poparcie 
tak p ęknej inicjatywy oraz za­

wiadomić starostów pogranicz­
nych powiatów czechosłowackich 
o powstaniu Towarzystwa w celu 
nawiązania współpracy na polu 
kulturalnym i turystycznym.

Na zakończenie zebrani uchwa­
lili wysłanie pisma do ministra 
Spraw Zagranicznych RP., Am­
basadora Rep. Czechosłowackiej 
dr Hejreta 1 prezesa Przyjaźni 
Słowiańskiej Barcikowskiego.

Czytał

S i S s

Sprzedał cudze beczki

Nieuczciwy kierowali tartaku
Kowary, (js). W Państwowym 

Tartaku w Kowarach znajdowało 
się 60 beczek od piwa, które były 
złożone tam do naprawy przez 
Państwowy Browar we Wrocła. 
wiu.

Kierownik tartaku 45-letni Jó_

Przygotowania do żniw
w całej pełni

Kłodzko. Rolnicy powiatu kłodz j Ogółem dla powiatu potrzeba 
kiego przygotowują się w całej | jest około 60 ton wiązadeł, tym- 
pełni do żniw, które rozpoczną się czasem Pow. Zarządowi Zw. Sa­
na szerszą skalę między 15 a 20 mopomocy Chłopskiej w Kłodzku 
lipca br. Dotychczas zebrano rze- j uda się w najbliższych dniach li­
paza obecnie zaczyna się zbieranie : zyskać zaledwie 20 ton. Starania 
Jęczmienia zimowego. Rolnicy ma- j w tej sprawie czynione są w dal- 
ją uporządkowane maszyny rolni- szym ciągu, 
eze i stodoły pod zbiory, lecz brak Zbiory w pow. kłodzkim zapo- 
|m jest wiązadeł do snopów. ' wiadają się dość dobrze, (p)

zef Lipiński, wkiząc od dłuższe 
go czasu leżące na podwórzu 
beczki, stwierdził, że beceki te 
n̂ e są nigdzie ujęte w książki 
Inwentarzowe i przypuszczając, 
że są to ruchomości ponlemjec. 
kie. postanowił je sprzedać z 
wolnej rę k i.

Kupca znalazł w osobie 35_let_ 
niego Mieczysława Grygorozyka 
z Kowar, któremu sprzedał becz 
ki za 6.000 złotych. Kiedy Stwier 
dzon0 brak beczek, zawiadomio. 
no władze milicyjne, które po 
przeprowadzonym dochodzeniu u 
staliły sprawców przestępczej 
transakcji. Aresztowany Lipoński 
przyznał się do winy, zaś Gry- 
gorczyk stwierdził, że kupując 
beczki, przypuszczał, że Lipiński 
miał pełnomocnictwo do przepro 
wadzenia tego rodzaju sprzedaży.

DYREKCJA OKR. KOLEI PAŃSTWOWYCH 
W K A T O W I C A C H

o g ł a s z a

PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie robót odbudowy nastawni dyspo­
nującej Bt na stacji Bytom na dzień 21. lipca br. 
godz. 12. — Kosztorysy ślepe i wszelkie infor­
macje dotyczące warunków przetargowych i w y­
konywania robót można otrzymać w pok. nr 352 
w gmachu Dyrekcji, ul. Dworcowa nr 1.

(PAP) 3038

CENTR. ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO  
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO

o g ł a s z a

przetarg
nieograniczony
na dostawę następujących artykułów technicz­
nych i elektrotechnicznych:
1. Lupy tkackie o wym. 1 cm3
2. Roz-ponk; pierścieniowe od

10—16 pierścieni na bawełnę 
i wełnę . . . ,
Rozponki na jedwab . .

3. Pierścienie do rozponek .
4. Trawa meksykańska do wy 

robu szczotek drukarskich
5. Igły ręczne do szycia
6. Igły dziewiars. pończosn.
7. Igły szwalnicze . , .
8. Druty nawojowe w emalii

-& 0,7 — 0,8 — 0,9 . .
9. Oprawki mos.ęż. z kranikami

10. Przełączniki gwiazda trójkąt
' 25 A — 60 A . . . . .

11. Żarówki 220 V  — 60 W — 100 W 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem

„Oferta na artykuły techniczne wzgl. elektro­
techniczne“ bez żadnych znaków firmowych skła­
dać należy w Centrali Zaopatrzenia Materiało­
wego Przemysłu Włókienniczego, Biuro Zaku­
pów Wolnorynkowych, Łódź, ul. 6. Sierpnia nr 4. 
Informacje tamże, albo telefon 112-98.

Termin składania ofert do godz. 12 dnia 23. 
lipca 1947 r. Centrala zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta bez względu na wynik przetargu, 
wzgl. unieważnienie przetargu bez podania po­
wodów i ponoszenia z tego tytułu odszkodowań.

3039xm xm ioooooooooooooooooooonno

1.000 szt.

10.000 „ 
2.000

15.000 „

3.000 kg
50.000 szt. 

4.000.000 „ 
2.500.000 „

2.000 kg
6.000 szt.

200 „
50.000 „

C E N TR ALN Y  ZA R ZĄ D  P R ZEM YSŁU  CHEM ICZNEGO 
G LIW IC E , U L. SOW IŃSKIEGO U  — ogłasza

PRZETARĆ NIEOGRANICZONY
na wykon.- następujących ro bó t:

1. re m o i dw up ię trow ego b u dynku  m ieszkalnego
p rzy  u l. Paderewskiego n r  3 w  G liw icach ;

2. rem ontu  dw up ię trow ego b u dynku  m ieszkalnego 
p rzy  u l. Paderewskiego n r  5 w  G liw icach .

O fe rty  na leży składać w  za lakow anych kopertach  
z napisem: ..O ferta na ro b o ty  rem ontow e bu d yn ku  
przy u l. Paderewskiego n r  3, w zgl. n r  5, w zgl. n r  n r  
3 i  5“  do dn ia  23 lipca  1947 r .  do godz. 11,30 w  bu d yn ku  
C. Z. P. Cb. w  G liw icach  p rzy  u l. Sow ińskiego U . 
pa rte r, pokó j n r  11 do przeznaczonej na ten cel 
sk rzyn k i.

W  tym że p o ko ju  można nabyw ać za zw ro tem  kosz­
tó w  w łasnych po d k ła d k i o fe rtow e  w  godzinach od 
9 do 12 w  d n i powszednie.

K o m isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt nastąpi dn ia  23 lipca 
1947 r .  o godz. 12 w  b u d yn ku  n r  U  p rzy  u l. S ow iń­
skiego ( pokó j n r  U ). Do o fe rty  w in ie n  być dołączony 
k w it  wpłaconego w  B. G K . na n r , kon ta  195. wadium  
ofertow ego w  w ysokości 1 proc. sum y ofe row ane4 
odpis k a r ty  re je s tra cy jn e j na bież .rok  oraz odpł 
up raw n ien ia  do w ykonyw a n ia  ro b ó t o fe row anych.

C. Z. P. Ch. zastrzega sobie do w o lny  w y b ó r oto 
renta , zw iększenie lub  zm nie jszenie ro b ó t w  g ra n i­
cach do 25 proc., pow ierzen ie  całości ro bó t lub  po­
dz ia łu  m iedzy k i lk u  o fe ren tów , ja k  rów n ież  u n ie ­
w ażnienia p rze ta rgu  bez podania przyczyn . 3941

Z A W I A D O M I E N I E
Zawiadamiamy Sz. P. T. Klientelę, iż

otworzyliśmy Oddział na­
szej firmy wo Wrocławia
przy uł. Stawowej nr 12 — p o l e c a m y :  
cukier, kawę, marmeladę. — Polecamy się ła­
skawym względom „SALVADOR“ W. M ali­
nowski i E. Beigert, Kraków. 3012

U B E Z P IE C Z A Ł N IA  SPO ŁECZNA W  K A T O W IC A C H  
urucham ia  w  S IE M IA N O W IC A C H  k. K a tow ic  S ZP I­
T A L  G IN E K O LO G IC ZN O -P O ŁO ŻN IC ZY  oraz SZKO­
ŁĘ  P IE LĘ G N IA R S K O -P O ŁO Ż N IC ZĄ . W żWiązkU Z po­
wyższym  poszukuje  się: 

l  d y rek to ra -o rdyna to ra ,
« asystentów , 
l  lekarza p e d ia try , 
l  lekarza roentgenologa, orazt 

30 p ie lęgn ia rek dyp lom ow anych,
5 akuszerek k w a lifiko w a n ych ,
1 labo ran ta  dyplom owanego.

Szczegółowe o fe r ty  z życ io rysam i p ros im y k ie ro w ać  
do B iu ra  Personalnego U bezpieczalni Społecznej w  
K a tow icach  p rzy  u l. D ąbrow skiego 25. 3040

STAROSTW O PO W IATO W E Ś W ID N IC K IE , P O W IA ­
TO W Y ZA R ZĄ D  DROGOW Y W  Ś W ID N IC Y , 
U L IC A  M A R K S A  N R  31, TELEFO N  NR 37-81 

ogł asza

pubiczny przetarg ustny
na zb ió r: JA B Ł E K , GRUSZ I  ŚLIW  

z drzew  na drogach: państw ow ych, w o jew ódzk ich  1 
pow ia tow ych . P rzetarg odbędzie się dn ia  17 lipca  
1947 r .  o godz. 10 rano w  b iu rze  Pow iatow ego Zarządu 
Drogowego, gdzie re fle k ta n c i mogą up rzedn io  zasię­
gnąć in fo rm a ć ji o w arunkach  prze targu  i  dzierżaw y.

K ie ro w n ik  Starosta Powiatowy
Pow. Zarządu Drogowego

(R. D ęb ińsk i) (3031) (Józef Jedyński)

Dramat Romana Brandstaettera o . Rembrandcie pt. 
„Syi ntailitrawny" po raz pierwszy drukuje m i e s i ę c z n i k „TW Ó RCZO ŚĆ” Zeszyt czuweswy vs^tzle la «aby c ii .

€EI4IA ÍOO zł. sos;
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Final europeiski pucharu Davisa
Cxąg C x e s S  u n g e g n a /tf x  JssegnsiSnwvâainasiiai ?

i K O C IO Ł do centra lnego o- 
grzewania system u s tre b la  
lub Hentscha 60 do 70.000 
k a lo r ii n o w y  lu b  używ any 

I poszukuję. O fe rty  C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „1923“ . 1200g

Z a g r z e b .  — W najbliższąnie_ 
rozpocznie się w  Zagrzebiu 

największa po Wimbledonie ba_ 
talia tenisowa Europy — final 
strefy europejskiej pucharu Da„ 
visa. Do finałowego spotkania za 
kwalifikowały się, jak wiadomo, 
Czechosłowacja przez zwycięstwo 
nad Francją oraz Jugosjaiw!ą po 
zwycięstwie nad Południową A_ 
fryką.

Zakwalifikowanie ssę dwóch 
państw słowiańskich do finału w  
strefie europejskiej uważać już 
należy za pewną niespodziankę, 
zważywszy, że dotąd zaznaczała 
slć w  tej dziedzin^ sportu supre­
macja państw zachodnich, jak 
Francji, Anglii1.

Faworytem spotkania finałowe, 
go jest bezwątpiemia Czechosło, 
waoja. która w csob'e Drobnego 
posiada doskonałego asa at u t o, 
towego, a któremu ustępują w 
tej chwili bezsprzecznie obaj re„ 
prezeutanei Jugosławii — M ‘tiię i 
Pallada. Od postawy drugiego re­
prezentanta Czechosłowacji — 
C emska będzie zależeć wynŁk 
spotkania.

Cernik był bohaterem meczu z 
Francją, zwyciężając mistrza Frań 
cii Bernarda. W Zagrzebiu bę„ 
dzie jednak spra«,-» trudniejsza. 
Obca publiczność, inna atmosfera 
— to również ważne czynniki,

które zwłaszcza w tenisie odgry 
wają decydującą rolę. Spodziewać 
się jednak należy że w granicach 
możliwości Cemlłka będzie po_ 
konanie jednego z dwóch repre, 
zentantów Jugosławii i zakwa_ 
lifikowanie s'ę do półfinałowej 
randy pucharu Davisa z USA 
Gdyby Cernik w sńiglach zawiódł 
wówczas o wyniku zadecyduje 
gra podwójna, w której doubel 
czeski przedstawia również w y.

soką mi ędzy narodową klasę, przy 
czym w grach o puchar Davisa 
n‘e przegrał żadnej gry zwycię. 
żając takie pary jak szwedzką — 
Bergeljn.Johannsson czy francu­
ską Petra, Borotra 

Emocjonująca niewątpliwie wal 
ka dwóch bratnich narodów slo_ 
wiiańsłPch o palmę pierwszeństwa 
w  Europie rozpocznie się w nie, 
dzielę ; trwać będz!e do wtorku 
15 bm.

K U P IĘ  tra k  w  do brym  sta­
nie. T a rta k  F r. K ow a lsk i, 
K iyep ice , pow. Częstocho­
w a. 1194g

TA sjU Ę  żelazną, poo łow ia- 
ną lu b  pocynkow aną w  
ro lka ch  o g rubości 0,10—0,15 
m m  zakup i: Jan Łabano- 
w icz, K a tow ice , Górnicza 
10. Telefon, 323-52. 1148g

K U P IĘ  w iększe ilośc i d ru ­
tu  nawojowego, różnego 
p rze k ro ju . Zak ład  E le k tro ­
m echaniczny K u b e rsk i Au­
gustyn, B rzezinka , u l. K ra ­
kow ska 49. Te ł. 223-46. 12C9g

K O M P LE TN Y  w arszta t
tk a c k i „M ik a “  do sprze­
dania. Zabrze, Jag ie lloń­
ska 1, m . 6. 1195g

CITROEN lim uzyn a , typ  
11, sprzedam lu b  zam ienię 
za D K W , stan doskonały'. 
Zgłoszenia: K ra kó w , Garn 
czarska-Boezna 6, te le fo n : 
564-15. W y tw ó rn ia  C hem i­
czna „F a v o r ite “ . 388'7d

ELEGANCKIE DREWNIA- 
czki DAMSKIE na w yso­
k ich , średnich i  tu ry s ty ­
cznych obcasach, h u rto w i 
w yrab ia  s to la rn ia  pod za­
rządem państw ow ym , B y­
tom , W IT C Z A K A  20. te! 
31-74, 3?20d

R um uni pokonali Bułgarom
w  m & c x u  g » $ łk , * x g * $ i l k in *

S o f i a (obsl. w}.). W ub. I przez nich w Sofii, Rumun5 znal 
dniach odbył s'ę w Sofii między., j dują się w dobrej formie.
państwowy mecz ptitorski p» j p  . ,  „ » fc a rz y
miedzy reprezentacjami Bułgarii i rO ra z h a  CZeSsKlCH p iłk a rz y

Praga (tel. w ł. ) .  B a w ią c a  na  
Węgrzech czeska drużyna p iłka r 
ska SK Zielenice została pokona.

POSZUKUJĘ m o to ró w  elek 
tryczn ych  au tom atów  do 
w yrob u  g a la n te r ii m e ta lo ­
w e j i  inne  m aszyny i  ko ­
t ły .  O fe rty  „C z y te ln ik “  
Sosnowice dla „E o k a “ .

1172g

5 Rumunii. Mecz ten który odbył 
się w ramach rozgrywek o puchar 
Bałkanów zakończył się zwycię, 
stwem Rumunij w stosunku 3:2 
(1:0). Na meczu obecnych było 25 
tys. widzów.

¡fc

Piłkarze rumuńscy są najbPż, 
szymi przeciwnikami naszej re­
prezentacyjnej jedenastki bo_ 
wiem rozegrają w sobotę 19 bm. 
w Warszawie mecz z reprezenta. 
oją Polski.

Jak wskazuje wynik uzyskany

t 'Æ e t f l f ©  b & t e s a t & B r & n s

Francuzi wygrywają dalszy etap
Paryż obsł„ w ł.), 12 etap „Tour 

de France“ na trasie Marsylia — 
Montpellier (165 km) wygrał 
Francuz Massal w  4.57,40 godz. 
przed Diederichem (Luksemburg). 
Mullerem (Francja). Pawlisia. 
kiem (Francja).

W ogólnej k la s y fik a c ji Fran­
cuz V ie tto  za jm u je  nadal p ie rw , 
sze miejsce z czas, 86.53.42 godz. 
D rag ie  miejsce zajmuje Camelli.

ni (87.00.53 godz.). 3) Bram billa 
(87.01,46). 4) Rondom (87,02,08),
5) Fachleitner (87.04,58).

W dn iu  ' wczorajszym  k rą ży ły  
pogłoski, jakoby V ietto , m ia ł za . 
m la r w yco fać się z wyścigów . W 
osta tn im  etapie skaleczył on so­
bie  nogę i musiano m u zrob ić  
zastrzyk penicyliny.

Posiadając n iezw ykle  silną w<>_ 
lę i  energię, V ie tto  jednak bierze 
udz ia ł w  wyścigach.

na w Budapeszcie przez Ferenc, 
varos. Drużyn;, węgierska zosta. 
ła zaproszona na mecz rewanż,i- 
żowy do Brna na dzień 11 lipca

Amurykaulü startują w Pradze
P r a g a  (tel. wł.) W dłuży, 

ale lekkatJetyeziiej Stanów Zje„ 
dncczonycli, która w najbliższym 
czasie przyjeżdża du Czechosło­
wacji na kilka występów znajdo, 
dować się będzie szereg doskona. 
łych zawodników uzyskujących 
ostatnio doskonale wyniki. W 
pierwszym rzędzie przybędaBśe do. 
skonały junior Lawter, który na 
mistrzostwach juniorów USA u . j 
zyskał na 190 m, czas 10,3 s»!t„ a 
na 200 m. 21.4 sek. Przybędzie [ 
również Whiitfield (400 m. — 47,41 
sek.) ¡»raz Mercom (tyczka 4,34m). j

Asem atutowym drużyny USA 
będzie dyskobol Bob Fiitch, legi-1 
tymujący się rzutem 52,34 m. W j 
Pradze projektowany jest poje, 
dymek Fitcha z najlepszym dy„ ¡ 
skobolem Europy Włochem Con. 
solHiiim.

U W A G A ! Sprzedaż rea l­
ności W arszawa — Łódź — 
Poznań — K atow ice  — 
K ra kó w  — K ry n ic a  — 
G dyn ia  — Zakopane — In ­
ne m iejscow ości — zała­
tw ia : C entrala B iu r  Sprze­
daży N ieruchom ości W ŁO ­
D Z IM IE R Z A  H U K A , K ra ­
ków , P ila rska  19, te le fon  
n r  500-05. 3910d

Ranka i S z la k a
SZYBKO w yuczam  m ate­
m a tyk i, f iz y k i,  chem ii, za­
kres dow o lny. Katow ice, 
M on iuszk i 12]15. 3917d

70SS#**'#i»aj

ZG UBIO NO  dowód re je ­
s tra cy jny  na samochód 
•iężarowy n r  C 22304, w y ­
dany przez P aństw owy 
Urząd Samochodowy w  
Częstochowie, czerwone 
praw o prowadzenia po jaz­
dów mechanicznych, w yd. 
przez U rząd W ojew ódzki 
w  Łodzi na nazwisko L i t -  
ke Em anuel. Uczciwego

A M P U Ł K I neutra lne, ru rk i 
fe rm en tacy jne , le jk i,  kan-
k i,  zakraplacze, bag ie tk i . „
c y lin d ry  do s trzykaw .. f io ł znalazcę proszę o zw ro t 
k i,  p ro d u ku je  W ytw ó rn ia  — ■ * ■ • » » * « ■ '« « ■  SM,d 
W yrobów  Szklanych, Za­
brze. 3 M a ja  58, te l. 39-62.

3871 cl

S IA R C ZAN  n ik lu , p réc ip i­
tâ t rtę c iow y, ne ro linę  po­
leca własnego w yrob u  La-

J.° Kulesza, u l! ! dobćym  wynagrodzeniera
*4 i Zabrze, Mac, K ra ko w sk i 8,
33(io d i m - s- P ryde l. lUOg

za w ynagrodzeniem . 394ld

W SOBOTĘ, dnia 5 bm . w  
Zabrzu, na odc inku : Plac 
K ra ko w sk i — Dworzec — 
zgubiono z ło ty  zegarek 
,,Omega“ . Ze względu na 
pam iątkę łaskawego zna­
lazcę prosi się o zw ro t za

N o akow ski ego 10

r P o s z u k i w a n a
M IE JS K IE  Zak łady Cera­
m iczne w  Brzegu n. Odrą 
p roduku ją  cegłę maszyno­
wą wszelkiego rodzaju, 
ja k : prasówkę, dz iu raw kę 
dachówkę (sączki), dreny.
W yrob y  cem entowo - beto- 
n ia rsk ie , ka fle , p ły tk i po­
sadzkowe te rrako tow e  o-
raz w y ro b y  garncarskie cło K ozy, ko ło  B ie lska (Ocn-

SPRZED AM  80-proc. u d z ia łI u ży tku  gospodarstwa dc ronka). ___ _____ ;____M13a
w  p rzedw ojennym  dobrze m °wego. _________ J50g
zaprow adzonym  przedsię- ~ ....¡¡¿ó,

« r T f t S S r f c B ?
Słowackiego 24, te l. 305-50 
i 305-52. S852d

KTO  pow racający z Rosji 
w iedz ia łb y  coś o m o je j 
córce Z o fii S zw ed-B idzlń- 
sk ie j, aptekarce, błaga o 
wiadomość M a ty lda  Szwed

k ie . 4 f i l ie :  m iasta pow ia­
tow e. Koncesje zbożowe, 
węglowe. U znany skład 
żelaza, skład zaufania C. 
M. B. Poważne o fe rty  z 
podaniem  stojącego do dy 
spozycji ka p ita łu  składać 
„P A R "  K ra kó w , R ynek 
G łów ny  40, pod ,,2041“ .

3S28d

T Ł O K I  samochodowe, 
¡ gw arantow ana jakość, du- 
[ ży aso rtym ent. ..A utom o­

to r “ , G liw ice , Jag ie lloń- 
| ska 2C, te l. 51-79. 301Gd

IN T R O LIG A T O R S K IE  ma
szyny do szycia d ru tem  
prasy dostarcza „IN T E R - 
P R IN T “ , K ra kó w , św. 
G e rtru d y  12. te l. 575-80.

3090d

Z A K Ł A D Y  dawn. „K O Ł - 
ŁO N T A Y “ , B rynow ska 4 
p rzy jm ą  nai stałą pracę 
dw óch m ura rzy . 3893g

P O S ZU K IW A N Y  nauczy­
c ie l (nauczycie lka) języka 
polskiego. Zgłoszenia: K rc  
ścienko nad Dunajcem . 
G im nazjum . 3S93d

T E C H N IK -m ech an ik , m io ­
dy, po trzebny do pom ocy 
w  warsztacie, za ła tw ian ie  
spraw  na m ieście. „S o im “  
W y tw ó rn ia  Narzędzi, G li­
w ice, W rocławska 26. 3896d

KORESPONDENTKA m a­
szyn istka z p ra k tyką  b iu ­
row a  poszukiwana. S pół­
dz ie ln ia  Spożywców H u ty  
Per ru m , K atow ice , K ra ­
kow ska 62. 3900c!

M Ł Y N  pa row y S trum ień, 
pow. B ie lsko, poszukuje 
bu cha lte ra -b ilans is ty . Po­
sada na tychm iast do ob­
jęc ia . 3909d

GOSPOSI sam odzielnej po­
szukuję . W a ru n k i bardzo 
dobre. Zgłoszenia przed 
po łudn iem . D o k to r Za- 
rocka, W ałbrzych , S łowac­
kiego 16. 3933d

BU FETO W A ke lne rka  po­
trzebna, Solice Z d ró j, K o ­
ściuszki 1, H o te l ;,B ó r“ .

3935d

G ŁÓ W N Y U rząd M ia r po­
szuku je  tłum acza (tłumacz 
k i)  z w ykszta łcen iem  tęc łv  
n icznym  i dokładną zna­
jom ością ję zykó w  fra n cu ­
skiego i  angielskiego w  
s łow ie i  p iśm ie. W aru rtk i 
p racy i  p łacy  do om ów ie­
n ia . Podania w raz z ży ­
ciorysem  należy adreso­
w ać do G łównego U rzędu 
M ia r, B ytom , D w orcow a 
25, te l. 50-10. 3943d

P O W AŻN A  in s ty tu c ja  spół 
dzielcza p rz y jm ie  od \ 
s ierpn ia  kas jerkę, f^sp e - 
d ie n tk i i  p ra k ty k a n tk i 
sklepow e do Dom u Tow a­
rowego w  Częstochowie. 
Zgłoszenia piśm ienne z ży­
ciorysem  oraz odpisam i 
św iadectw  do P A P  w Czę­
stochow ie pod „Posada“

3946d

K U C H A R K A  ru tynow ana  
do re s tau rac ji w  B ie lsku 
potrzebna. O fe rty  k ie ro ­
w ać: B ie lsko, 3 M a ja  35. 
Restauracja. 1117g

B IE L IŻ N IA R K A  od zaraz 
potrzebna. K atow ice , u l. 
P leb iscytow a 22. 1174g

IN ŻY N IE R Ó W  -  m echani­
kó w  z ogólną pa k tyką  do 
prac b iu ro w ych  w  Z jed 
noczeniu oraz technika bu 
dowlanego, za trudn i Z jed 
noczenie B iu r  P ro jek tow o  
M ontażow ych dla G órn ic ­
tw a, K a tow ice , u l. Zam ­
kow a 3. B iu ro  Personalne.

(P A P) 3849d

P A N IE N K Ę  na p rak tykę  
b iu ro w ą  piszącą popraw n ie 
po po lsku, zam ieszkałą w  
Sosnowcu poszukuje się 
na tychm iast. O fe rty  pod 
„B iu ro “  — C zyte ln ik , Sos­
now iec. 1169g

B U C H A LT E R A  bilansistę 
poszukuję na dobrych  w a­
runkach. F irm a  „D A W E “ 
Chorzów, u l.  K a tow icka  20, 
te l. 404-62. 1084g

FR Y ZJE R K A , siła p ie rw ­
szorzędna, po trzebną za­
raz. K a tow ice , u l. M iko - 
łow ska 17. 7207g

P R ZY JM IE M Y  k w a lif ik o ­
waną kas je rkę  ze zna jo ­
mością maszynopisma — 
Zgłosz.: Spółdzie ln ia W.
Z. M . S iem ianow ice. Po­
w stańców  17. 1203g

K U C H A R K A  k w a lif ik o w a ­
na, samodzielna, samotna 
poszukiwana. Zgłoszenia: 
K a tow ice , u l. D y re kcy jn a  
n r  10, F irm a  Radio la. H98g

GOSPODYNIĘ starszą do 
dwóch osób p rzy jm ę . G li­
w ice, Stalmacha 6, miesz­
kan ie  1. 1189g

S EK R E TA R KA  - s tenotypi 
stka, ru tynow an a  b iu ra ­
lis tka  — na tychm iast zna j­
dzie za trudn ien ie ; w a ru n ­
k i dobre. O fe rty  z życ io ­
rysem  skierow ać . do O kr. 
Z jedn . W ytw . M a t. Bud. 
K atów ice , Bogucicka 2-

ll#4g

FACHOW IEC do w yrob u  
w a f l i  po trzebny. W arunk i 
dobre. Sosnowiec, Rybna 
n r  16 c. S łużałek. H 68g

PO TR ZEBN Y p racow n ik  
fry z je rs k i. Sosnowiec, C ie­
pła 8. G łuszka. 1187g

P O TR ZEB N I od. zaraz do. 
p racy w* gospodarstw ie ro i 
n ym  mężczyzna i  kob ie ta, 
może być m ałżeństwo ze 
starszym  dzieckiem , Dosa- 
da stała, dobre u trzym an ie  
i  w ynagrodzenie. O fe rty : 
pod „N a tych m ia s t“  Czytel 
n ik  K atow ice . 1123g

POM OCNICA z w iadom o­
ściam i od zaraz do labora­
to r iu m  techn.-dent. potrze 
bna. K atow ice , Szopena 7.

1222g

P O S Z U K lfjE  się s iłę  b il l-  
row ą  bieg łą w  rachunko­
wości i  znajomością ma­
szynopisma. O fe rty : Czy­
te ln ik  Chorzów pod „100“ .

12i3g

POMOC domowa z gotowa 
n iem  potrzebna. Katow ice, 
Dąbrow skiego 1/11. 1.227g

S P Ó ŁD ZIE LN IA  p rzy jm ie  
1 k ie ro w n ika  sklepu, 2 eks 
p e d ien tk i do B ytom ia . — 
Zgłoszenia: Spółdzie lnia
K atow ice , M ie lęckiego 8.

1226g

K U P IĘ  blachę n ie rdzew ­
ną, blachę stalową, blachę 
tom bakową w  arkuszach 
lu b  taśm ie ,od  35 m m  sze­
ro k ie j. ^g łoszenia z poda­
n iem  ceny i  ilośc i pod 
„B la ch a “  C zy te ln ik  P rze­
m yśl. 3914d

M Ł Y N E K  „H u ra g a n “  k u ­
p im y  na tychm iast. O fe rty  
„P a r“  Bydgoszcz, A le je  
1 M a ja  16. „H u raga n “ .

3920d

TO R E B K I D A M S K IE . Ce­
n y  zniżone. Różne ko lo ry . 
W ysyłam y za zaliczeniem . 
W ytw ó rn ia  toreb  dam ­
skich, Łódź, P io trkow ska  
n r  115. 3895d

G M IN A  B rzez iny  Śląskie 
sprzeda 2 p la tfo rm y  konne 
za cenę 45.090 z ło tych . Wo 
zy możryi oglądać w  w o ­
zow ni gm inne j w  rem iz ie  
s trażackie j p rzy  u l. 3 M a­
ja  n r  36. 3898cJ

„S T A R O Z A K O N N Y “  obraz 
o le jn y  (50X60) M a rkow icz- 
E rb iń sk i (b ia ły  k ru k )  oka­
zy jn ie  dla znawców  do na­
bycia. Zgłoszenia: Będzin- 
Koszeiew, 1 M a ja  106, te­
le fon  71-261. 996g

U W AG A ! K to  z oko licy  
K o z ie ln ik  ko ło  Lw ow a w ie 
o m ie jscu  pobytu  M a rii 
Tobiasz, proszę o podanie 
adresu. S iostra A n ie la  L u  
kan, M . B ystrzyca  K up ie - 
czka 6. D. S. 392Id

M ŁY Ń S K IE  m aszyny, ą i r.y- 
b o ry  wszelkiego rodza ju  
dostarcza f irm a  Kanarek. 
K rakó w . Mazowiecka 35.

3?l7d

W ÓZ m leczarski (k ry ty )  
sprzedam. U lfig , S trzybn i- 
ca, pow. T a rn . G óry . 1023g

K TO  może udz ie lić  w iado ­
m o śc i1 o rodz in ie  Pewnia­
ków , Chowańskich, Sien­
kiew iczów ? Szaty, B e ł- 
ków , Postawy, W ileńszczy- 
zna — proszony na adres: 
Poźniak S tanisława, W ał­
b rzych, U zdrow iskow a 10.

3938d

M O TO C Y KL .200 cem. czte-
ro ta k to w y  w  d o b ry m  Sta­
n i sp rzedam . K atow ice , u l. 
M ielęck iego 6, m . 4. 1126g

B Y ŁY C H  w ięźn iów  obozu 
Mauthausen proszę o po­
danie ja k ie jk o lw ie k  w ia ­
domości o Tadeuszu N o­
w o ta rsk im , k tó ry  rzeko­
m o 1945 ro k u  przeniesiony 
został z Gusen I I  do M aut 
hausen. N ow otarska H ele­
na, Zabrze, Roośevelta 6.

ling
N IE D Z IE L S K I P io tr, za- 

—  m ieszka ły  w  B ie lsku, u l.
SPRZEDAM maszynę do K o n o p n ick ie j 31 poszuku-
podnoszenia oczek i ig ły - N ow aka Paw ła, sierż. 
K ra kó w , S tarow iślna 22. 48 />. p. S tanis ław ów , M u-

A s tra “ . il21g szyńskiego K aro la , b. pra-
------------- ------------------- -----------  i cow n ika  Urzędu W ojawódz

kiego w  Stanisław ow ie.O K A Z JA : Sprzedam y w ło ­
sie, traw ę  m orską, len, spręv 
żyn y  oraz g re m p la rk i. G li­
w ice, Tarnogórska 8. 1228g

U 20g

W a g i
osobowe, lekarskie 
i do ważenia niemo- 
wląt kupi „Eskulap“ 
Dom Sanitarny — 
Katowice, 3. Maja 33 

Tel. 325-90
2960

POSZUKUJE się pomoc 
dom ową od zaraz. O fe rty : 
C zy te ln ik  Chorzów pod „5 “  

1147g

K A S JE K A  oraz KSIĘGO- 
W EGO(W Ą) do p rzeb itko ­
w e j z k ilk u le tn ią  p ra k ty ­
ką  poszukuje p ryw a tne  
przedsięb iorstw o w  G liw i­
cach. O fe rty  z życiorysem  
i  podaniem ró fe re n cy j do 
„C zy te ln ika “  G liw ice  pod 
„K a s je r-K s ię g o w y“ . U38g

C H E M IK  w y k w a lif ik o w a ­
n y  do p ro d u k c ji esencji 
ow ocowych oraz a r ty k u ­
łó w  spożywczych poszuki­
w any. W ynagrodzenie od 
um ow y. W y tw ó rn ia  A rt.  
Spoż. i  Esencji Owoc. „P a ­
n i“ , W rocław  I,  gen. S w ler 
czewskiego 47. U3flg

POMOC domowa z goto­
w aniem  na w skroś rze te l­
na z d o b rym i poleceniam i 
do samodzielnego prow a­
dzenia gospodarstwa do­
mowego potrzebna od 1. 
V I I I .  47. Zgłoszenia: K a to ­
w ice, R ynek 1, m.. 5. n:??g

PO TR ZEBN A Od zaraz go­
spodyni do dziecka i  dw ó j 
ga osób. K atow ice . S tawo­
wa 7I2U UC4g

P e s a i !  p G s z a f c B j i
s z o f e r  m echan ik z czer 
w onym  praw em  jazdy  po­
szuku je  p racy. M ie jsco­
wość obojętna, zgłoszenia 
C zy te ln ik  P ru d n ik , Śląsk 
O polski. 3 30.7 d

KOHESPONDJSNT polsko- 
n iem iecko-ang ie lsk i z d łu ­
go le tn ią  p ra k ty k ą  banko­
wą, znajomością handlu 
zagranicznego i  bucha lte ­
r i i  poszukuje zajęcia. Ł a ­
skawe o fe r ty  pod „E n e r­
g iczny“  do D zienn ika  Za­
chodniego w  K atow icach.

3908d

SZOFER m echanik, d ługo­
le tn ia  p ra k tyka , poszukuje 
posady. M iku lczycc, Szo­
pena 17. R ondzisty. 1208g

S TE N O TY P ISTK A  z p ra k ­
ty k ą  w  dzia łach hand lo ­
w ych  poszukuje dodatko­
wego zajęcia w  godzinach 
w ieczornych  w  K a to w i­
cach. O fe rty : D z ienn ik  Za­
chodn i K a tow ice  pod „Z a ­
ję c ie “ . 1192g

OSOBA k u ltu ra ln a , pewna, 
um ie ję tna  za jm ie  się do­
mem u jedn e j ew entua ln ie  
dw óch osób. O fe rty : Czy­
te ln ik  K atow ice  pod „1905“  

1187g

Z » « P U  i
FO TO A P A R A TY  film o w e  
16 m m  — P ro je k to ry  — 
E p id iaskopy itp . SPORTO­
WE A R T Y K U Ł Y  w  w ie l­
k im  w yborze  k u p u je  — 
sprzedaje Jan P u jdak  i 
Ska, Łódź, P io trko w ska  83, 
te l. 120-82. 3944d

W IŚ N IE , M A L IN Y  stale 
ku p u je  „K o w a r“  Jati K o ­
w a lsk i, gra fców , D ie tla  29.

8888d

D Y W A N Y  perskie  k ra jo ­
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż. Hussein 
K e rim , K atow ice , M o n iu ­
szki 12, te l. 800-54. 3719d

K O R K I, B U T E L K I, K A P ­
SLE, p ły ty  azbestowe, k u ­
pu jem y każda ilość. W y­
tw ó rn ia  w in , m gr. W. A- 
dam czyk, B ytom , u l. Smo­
lenia 33, te l. 28-80, I0176g

IN TER ESU JĄ NAS księgo­
zb io ry  naukow e w  ję zyku  
po lsk im  — ro sy jsk im  — 
fra ncusk im  i  n iem ieck im . 
S pecja ln ie h is to ria , eko­
nom ika, sztuka. Zgłoszenia 
p ilne  w  ks ięga rn i „C zy te l­
n ik a “  K atow ice , 3 M a ja  12 

1128g

SPR ZED AM Y kom ioletne 
urządzenie pa la rn i kaw y. 
Zg łoszenia: Powszechna
Spółdzie ln ia Spożywców 
„Jedność“  w  P archon i- 
each, pow. Legnica, tel. 
N r  3. 3902d

POW SZECHNA S pó łdz ie l­
n ia Spożywców „Jedność”  
w  Parehonicach sprzeda 
170 beczek z b lachy fa l i ­
ste j, od k ryw anym  dnem, 
po jem ności oko ło . 200 l i ­
tró w . 3903d

U W AG A  zakłady chem icz­
ne: Powszechna S półdzie l­
nia Spożywców „Jedność" 
w  Parehonicach, pow. Le ­
gnica .sprzeda większą 
ilość dw usiarczanu sodu 
(NaHSO*. 3904d

PASY transm isy jne , GAZĘ 
m łyńską  kup u jem y . B ytom  
M on iuszk i 15IB, te le f. 49-93.

S88g

TO K A R K Ę  do m e ta li, śre­
dn ica toczenia n ie  m n ie j 
800 m m , długość 1,50 — 2 
m tr . zakup i Z jednoczenie 
B iu r  P ro jek tow o-M ontażo- 
w yeh dla G órn ic tw a , K a ­
tow ice, Zam kow a 3.

(P A P) 3830(1

M ASZYN Ę do szycia, ta k ­
że k ra w ie ck ie  i  lew ora- 
rnienne kup lę . K u ku lsk i, 
Katow ice, 3 M a ja 20. S790d

K U P IĘ  samochód ciężaro­
w y  4 — 5 ton . D iese l-M er­
cedes, na chodzie. Telef. 
n r  520-77. 1034g

K U P IĘ  pieska rasy: cocker 
spaniol. K a tow ice , K i l iń ­
skiego 38 m . 3, te l. 307-01.

1296g

K U P IĘ  5—6 dę tek samo­
chodow ych 4,75, 4,50, 4,00 X  
18 now ych lu b  bardzo do­
b rych . Zgłoszenia te le fon : 
402-61. 1204g

M ASZYNĘ do w y ro b u  lo ­
dów na kom presor, w  do­
b rym  stanie kup ie . k . (to­
p ik , K a le ty , Ż w U k i W igu- , 
ry V 1176*

D E S K I 13 m m  św ierkow e, 
k ilk a  wagonów do sprze­
dania zaraz. Skład K o m i­
sow y „Paged“  w  Często­
chowie, A le ja  W olności 
61/63, te l. 14-58. 3940d

SPRZEDAM kom ple tne  u - 
rządzenie bu fe tow e w raz 
z 3 -kranow ym  aparatem 
do p iw a, 10 s to likó w  okrą ­
g łych  z p ły tą  • m a rm uro ­
wa oraz gablo tkę na zaką­
ski. Zgłoszenia: K ow alsk i. 
K atow ice, P ierackiago 19, 
m. 2. n i 2g

B m i K G - B A R

„Bagatela“
K atow ice , u l. P leoiscy* 
tow a 3, te l. 333-03 i 301-08

udz ia ł b io rą : 
S o listka ba le tu  Pu- 
chówna. D uet K oz ia r- 
skich. Ilu z jo n is ta  Re- 
m e rb i — K ró l ka rt. 
L o ka l o tw a rty  do godz. 
5-ej rano. D yrekc ja .

2940

M O TO C Y KL Z iindapp  250 
cem i  A r ie l 350 ccm sprze­
dam y. In fo rm a c je  te le fon 
352-84. 1224g

H E LLE R A  Józefa, szofe­
ra, z żoną Ju lią  z domu 
W eidhorn, jego siostrę Ro­
zalię i  Sdzię S te iner, o- 
becnie Stefańską ze L w o ­
wa, Kochanow skiego 74, 
poszukuje b ra t M arce li 
H e lle r. W iadomość o n ich  

Iproszę k ie ro w ać : M . Ben 
'\ r ie  H e lle r Palestine, B at

M A Ł Y  Express ba row y do 
parzenia ka w y  do sprze­
dania. W iadomość tfclefon Yarn K upa t H o lim . ?886d
314-30. 1223g ........ ..... .......................................
.................. ................................... i K A R O L IN Ę  Zeliską ze

Lw ow a poszukuje siostra 
M aria  Bogusławska, H ote l 
M onopol W rocław . 949g

M Y D ŁO  do prania dosko­
nałe „Radość“  P rzedstaw i­
c ie ls tw o B ytom , G ro ttgera 
n r  9, te le fon  21-20. P ro w in ­
c ja  — gotów ką 10% (800,— 
z ł) N arodow y B ank Polski 
B ytom , kon to  „M a ria n  Kab 
zińsk i

LW O W IA N IE ! K to  zna Ma 
r ię  Lo cka rt, zam. 1939 r.

łr___________  t w e Lw o w ie  u l. Ź ród lana 87
B iu ro  H andlow e — i oraz córkę  je j L o tkę  K e lle r

reszta pobran iem . I 220g

JA D A L N IA  v/ do brym  sta­
n ie  do sprzedania. O fe rty  
„D z ie n n ik  Zachodni“  K a to ­
w ice  pod „1941“ . I212g

zam. w  Tyśm ienicach 
I Lw ow em , proszony jes t pc 

dać ich  adres. M am  dobre 
w iadom ości c ó rk i (siostry) 
H eleny. A lfons  Pfetchula» 
K atow ice  I I I ,  K a tow icka  

, 58c. I 12ftg

SlsiewaiiRieBïa j
SPRZEDAM m o to cyk l .Jap1 
300 ccm . Cena do omó­
w ien ia . Będzin, u l. Sielec- j 
ka 39, D ruka rn ia , te l. 71-452.

«47g | u n i e w a ż n i a m  skradzio-
• ne dokum enty, ka rtę  roz- 
: poznawczą, ka rtę  R, K . U- 
| n r  7070 w ystaw ioną  Ra- 
i dom, poświadczoną przez 
! K łodzko, zaświadczenie pa 

Z  POW ODU w y jazdu  od- sa pogranicznego, przed- 
stąpię DOBRZE PROSPE- w o je n n y  dowód osobisty. 
R U JĄC Y SKLEP za zw re- Fe liks  K ędz ie rsk i, Zabrze, 

t ż-a... x" J -  -1 G łów na S3, irow . K łodzko.

ÜLaàat* kawMewe 1
tem  kosztów. W iadomość: 
D z ienn ik  Zachodni, W ał­
b rzych  pod „H a n d e l“ .

3936d

SPRZEDAM protezę na 
korpus dziecka 6 —■ 12 la t. 
G liw ice , Le lew ela 4/3. 

___________  1113g

ROLMrOZ, patentow e osie 
na jednego kon ia , stan 
b. do b ry  sprzedam. H u rt. 
P iwa, G liw ice, Wodna 5, 
te l. 25-32. . 1114g

SPRZEDAJĘ rasowe ja m ­
n ik i,  C horzów -B ato ry (H aj 
duk i), P rzy jem na (i, od 17, 
te l. 339-91. U27g

O K A Z JA ! L im u zyna  „M e r 
eedes V  170“  w  bardzo do­
b rym  śtanie oraz samo­
chód l-to n o w y  „C itro e n “ , 
stan dobry  do sprzedania. 
W iadomość W arszawską 9, 
m. 1, te l. 347-62. 1124g

ODSTĄPIĘ  duży i  dobrze 
prosperu jący lo ka l handlo­
w y  w raz z m ieszkaniem  i 
magazynem w  śródm ieściu 
G liw ic . O fe rty  C zy te ln ik  
G liw ice  pod „1909“ . 1186g

W YN A JM Ę  szopę nadającą 
się na skład lub  w arszta t 
W iadomość
B row arna  n r  13, m . 5. H80g

Będzin, u l. j U N IE W A Ż N IA M  zgubioną

SKLEP z urządzeniem  od­
stąpię. O fe rty  D zienn ik  
Zachodni B y tom , pod „G a ­
la n te ry jn y “ . 1156g

L O K A L  p rzem ysłow y w  
K atow icach , e w tl. z u rzą­
dzeniem  w yna jm ę  od za­
raz. O fe rty  C zy te ln ik  K a ­
tow ice  pod „1818“ . J.143g

ODSTĄPIĘ sk.Ąo spożyty- 
czy. O fe rty  D z ienn ik  Za­
chodn i B ytom , pod „W y ­
jazd “ . I219g

M LE C Z A R N IĄ  S K ŁA D  na­
b ia łu  w  śródm ieściu Cho­
rzowa sprzedam. O fe rty  
„C z y te ln ik “  C horzów  pod 
„350“ . l?!4gr6 a ł  i  i  k D

k a rtę  re je s tracy jn ą  w yda­
ną przez R. K . U. Sosno­
w iec. Dobosz W acław  Nie- 
rada. S915d

U N IE W A Ż N IA M  ’ zgubione 
dokum enty, ka rtę  R. K . U. 
w ydaną w  R adom iu. PI* 
szczek Czesław, Racibórz, 
u l. K o le jo w i 19. 3918d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód tożsamości kon ia 
w ydan y  Dziadzia Janowi. 
U ciszków , pow. Koźle.

3897d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  ew akuacyjną , w yda­
ną w  ZSSR. na nazwisko 
Fedorowska K az im ie ra  — 
w ieś Rusice, pow. K łodz ­
ko . 3899d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  ew akuacyjną , za­
świadczenie m a ją tkow e, 
ka rtę  zw oln ien ia  z w o j-  

S P O LN IK A  z kap ita łem  4 ska, dowód zam eldowania, 
m ilio n ó w  z ło tych , na jch ę t- M roczkow ski M icha ł. 3906d
r.ie j in ż y n ie r-e le k try k  po — —....... ............................. .......
szuk lw any do prosperu ją- U N IE W A Ż N IA M  zgubioną

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  ew akuacyjną , w yda ­
ną przez pe łnom ocnika 
Rządu w  K rzem ieńcu. K re  
tow iez Teo fila , M ałe K a r­
łow ice, pow. G rodków .

3938Ó

U N IE W A Ż N IA M  zgubiono
zaśw iadesrnie obyw a te l­
stwa polskiego, wydane 
przez Starostw o w  P ru d ­
n iku . G łąb ik  Ernest, g m i­
na Walce, pow. P ru d n ik .

3931(1

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty , czerwone p ra ­
w o jazdy, k a rtę  rozpozn. 
odcinek zam eldow. oraz 
inne  do kum en ty  na na­
zw isko K u d ra k  Jan, za­
m ieszka ły  W ałbrzych , L i­
m anowskiego 2, m . 13.

3934d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum en ty , k a r tę  re ­
p a triacy jną , w ydaną we 
F ra n c ji, leg itym a c ję  PPR, 
le g itym ac ję  Z w iązku  Za­
wodowego, św iadectw o 
służby w o jskow e j na na­
zw isko P łoc in iczak F ra n ­
ciszek, B ia ły  K am ień, u l. 
P iasta N r 9. 3937d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zielone zaświadczenie N r 
10052, w ydane przez d y r . 
kop. Bolesław  C hrobry  na 
nazwisko M aria  .Takel, za­
m ieszkała W ałbrzych.

3939d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  R. K . 
U. i  k a rtę  rozpoznawczą 
na nazwisko M atys iak Ma 
rian , W roclaw . 1115g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum enty, dekla rac ję  
w ierności, k a r tk i żyw no­
ściowe na czerw iec i  l i ­
piec. K in c lo w a  M aria , C ie­
szyn, Solna 4. 1116g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną ka rtę  re je s tracy jn ą  w y ­
stawioną przez U rząd Skar 
bow y w  Żyw cu, ka rtę  rze­
m ieśln iczą i  dowód osobi­
sty . K a ro l P iecuch, Ż y ­
w iec, Kom onieckiego 11.

1119g
U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną k a rtę  ew akuacyjną na 
nazw isko M aria  M orow i c- 
ka, B ytom , S łowackiego 
n r  19. 115Sg

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne tym czasowe zaświadcze­
nie narodow ości po lsk ie j. 
Sopala W ilh e lm , B ycina .

1140g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  ew akuacy jną  n r  4627 
na nazwisko P łuchow sk i 
W incen ty . 1137g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  szkolną. Koza­
czek S tanisława, G liw ice , 
O lszynki 14. H33g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  na nazwisko 
Ła w ro  Jan, S tefanowo, po­
w ia t Środa Śląska. 1132g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum enty, k a rtę  ewa­
kua cy jn ą  w ydaną w  M o­
skw ie. Anna Kaplnos, W ro 
cław , G warna 17. l!31g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
w szelkie dokum en ty  na na­
zw isko A ben dro th  G e rtru ­
da, B ytom , D r. Rostka 13.

1221g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne zaświadczenie re je s tra ­
c j i  R K U  G liw ice  na naz­
w isko  lik ó w  Jan, B ytom , 
Łag iew n icka  15. 1218g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną m e trykę  urodzenia oraz 
książeczkę Ubezpieczalni 
Społecznej. Hanz Joanna, 
B ytom , W olności 24. 1217g

U N IE W A Ż N IA M  "zgub ione 
zaświadczenie R K U  Szcze­
c inek ! leg itym ac ję  służbo­
wą Z jednoczenia P rzem y­
słu Ceramicznego K a to w i­
ce, na nazw isko O w sik Jó­
zef, K rap kow ice . 1232g

39Ud

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony
k w it  op iew a jący na kw o - | 
tę  22.000 z ł w ystaw iony 
przez P ow ia tow y Zw iązek 
Samopomocy C h łopskie j w 
P ru d n iku  z b rzm ien iem  — 
a konto- kon ia  z D an i! — 
na nazwisko wpłacającego 
Leon Szega, G łogówek, 
W ie lk ie  Oracze N r 10.

3912(1

ZA K O P A N E  ko m fo rto w y  
pensjonat „Ż Y C H O N IO W - 
K A " ,  sezon le tn i od 20 
czerwca, te le fon  1320. 3'73d

PENSJONAT m urow any, 
cen tra lne ogrzewanie, kom  
pletne um eblowane urzą­
dzenie, dwa h e k ta ry  og ro­
du warzyw nego, sadu owo 
cowego, pa rku , sprzedam y 
tanio. Kam ien ice, dom y, 
w ilie , resztów ki gospodar­
stwa sprzedaje i  p rz y jm u ­
je  do sprzeday „O sadopo l" 
Poznań, Rzeczypospolite j 9, 
te l. 90-09. ’ 3830d

t 3A1 h  e

H U R TO W N IA  W yrób. C u­
k ro w ych , K ra kó w , Staro- cego przedsięb iorstw a. O- książeczkę w o jskow ą, do- 
w m ną 28. poleca tn«varv ' fe r ty  pod „P ro d u k c ja “  -- wód toż- „o ś -ą  kon ia -->a i

IN Ż Y N IE R -m echan ik . do­
św iadczony w arszta tow iec 
p rzys tąp i do w spółp racy 
w  przedsięb io rstw ie  p ry ­
w a tnym , n a jch ę tn ie j w  
K atow icach . Zgłoszenia: 
„D z ie n n ik  Z a chod n i" K a ­
tow ice pod „P ro d u k c ja " .

38S4d

Ż O ŁK IE W IA C Y , k tó rz y  
zdaw a li m a tu rę  w  1932 r. 
w  g im naz jum  w  Ż ó łk w i, 
proszeni są o podanie ad­
resów na ręce ko leg i G ró­
deckiego, K ra kó w , G ołę­
b ia  (i, celem zorganizow a­
n ia  z jazdu koleżeńskiego.

3389(5

PR ZYJM U JE SIĘ b ie liznę  
męską oraz b lu z k i damskie 
i  w sze lk ie  p rze rób k i, p ra ­
cow nia b ie lizn y , K a tow ice , 
u l. P leb iscytow a 22. U73g

po cenach fab ryczny eh B iu ro  Ogłoszeń P A P ’  Łódź 
37160 j P io trko w ska  133, 3892(1

nazwisko M isa A n to n i

DZIERŻAW Y" c iągn ika  ż 
przyczepką lub  bez poszu­
k u ję  od zaraz. Zgłoszeń*-' 

. pod „c ią g r  "k“  - -  Czy tel- 
2907d i n ik  G liw it fe  U35g
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Zagadkowy pożar
Bolesławiec, (teł. wł.) W miejs 

Cowości Węglowo pow. Bolesła. 
wiec dwie kobiety porażone zo_ 
stały prądem wysokiego napię_ 
cia. Udały się one do lasu na ja_ 
gody. Przechodząc koło słupów j 
wysokiego napięcia zauważyły, ; 
że podszycie tli się na niewiel­
kiej przestrzeń'. Gdy poczęły za_ 
deptywać ogień zostały porażone 
prądem. * i

Przybyli na miejsce wypadku i 
funkcjonariusze M. O. i bezpie. i 
czeńsłiwa stwierdzili, że z linii 
wysokiego napięcia przeciągnięty 
był drut zakończony blaszką, któ 
ra się żarzyła. W ten sposób nie_ 
znani na razie sprawcy usiłowali 
podpalić las. co z pewnością by 
im się udało, gdyby nie tragi. 
czmy wypadek. Pomysł 1 sposób 
wykonania świadczy, że wyra­
finowaną tę zbrodnię popełnili 
wyszkoleni fachowcy.

Nad polskim Bałtykiem

W Świnoujściu jest kawiarenka
Świnoujście, w lipcu.

Obszerny placyk, po którym 
leniwym krokiem przechodzi pa­
trol Marynarki Wojennej, zalany 
jest pogodnym, lipcowym słoń­
cem. K ilku innych marynarzy 
siadło sobie na przyźbie małej 
knajpki i debatuje nad jakimiś 
sprawami. Placyk właściwie ni­
czym specjalnym nie różni się od 
rynku pierwszego lepszego, pol­
skiego miasteczka. Jest i „Spo­
łem“, filia „Czytelnika“, apteka i 
drogeria, kilka sklepików spożyw 
czych, fotograf i skład części ra­
diowych... Jak na trzy tysiące 
mieszkańców, tego najbardziej 
na północny zachód wysuniętego 
obecnie polskiego miasta, wystar­
czy aż nadto.

£!eurzędowa Tabela Wygranych
f^zy dzień ciągnienia 3-sij* Has? 5t lubitenszowei Utiti'

Wygrana 500.000 zł
'(Padła w Krakowie).

na Nr 29079

Wygrane po 100.000 zł 
11222 39727 50441.

na NrNr

Wygrane po 20.000 zł na NrNr 
11209 22519 26240 27143 44150 50220 
54146 61043 65233 66038,

Wygrane po 10.000 zł na NrNr 
217 628 2349 3522 7724 12578 16843 
23815 30752 31631 32946 35636 36579 
.41393 43173 45767 47383 47523 57715 
60608 62241 62816 65827 72328 74519.

Wygrane po 5.000 zł na NrNr 1428 
2780 3249 7472 8702 10112 10158 10562 
11543 12621 12893 14276 14835 16756 
¡17273 19057 19874 19990 22125 23343 
24753 24939 26261 28170 29213 29547 
32435 32923 34799 36044 40071 40525 
44187 44528 46495 49070 52089 52319 
52718 53003 53970 55356 58064 62498 
68464 89950 70468 70654 72198 73359 
,74425.

Wygrane po 2.000 zł na NrNr 779 
1047 1552 2566 3702 4010 4079 4438 
5455 6457 6530 6995 7452 , 7801 7856 
9886 10493 10733 10751 11767 11805 
13493 13777 14925 15513 15878 16629 
17178 17524 17554 19380 19460 1S991 
20377 21386 21881 22093 22147 22179 
22313 23135 23371 24558 25296 25570 
25896 26491 265C4 29821 29975 31591 
31905 34306 34683 34843 35334 35356 
35871 36200 36229 36742 38851 39903 
40795 40830 41144 41548 42553 43962 
44621 45341 45463 45577 46366 46446 
47710 47875 49201 50503 50686 51535 
54436 55378 55777 56770 57023 57389 
58120 58267 58571 59018 60434 61141 
61539 61680 63146 64504 64787 65524 
66608 66951 67605 69531 70810 71025 
71051 71676.

SZCZAWNICA
Zdrojowisko górskie 
Nowoczesne urządzę, 
nia lecznicze dla le­
czenia astmy . i dróg 
oddechowych — le­
czy nadto choroby 
wątroby, dróg żółcio­
wych, żołądka, cho­
roby d r ó g  moczo­
wych, sklerozę, cu­
krzycę, choroby tar- 
języcy (Basedowa) itp. 
Sezon kuracyjny od 
15. maja do 15. paź­
dziernika. — Infor­
macje w biurach ,,Or 
bisu“ i na miejscu.

(PAP) 2779

GAZY MŁYŃSKIE
jedwabne, oryginalne 
szwajc., siadu dru­
ciane, tarki stalowe, 
blachy dziurk., nale­
wy do łuszczarek i 
kamieni, szczotki da 
waley i odsiewaczy 
i wszelkie artykuły 
dla młynów poleca 

„MŁYNOMONTAŻ“ 
Poznań, św. Marcin 33 
Telefon 24-11 3034

S IL N IK I elektryczne. 
Aparaty eiektr. In . 
strumenty pomiarowe

p o l e c a :
J E le lc Iro  

R a i l i O  -  JM »?© «
Raźny Franciszek 

K A T O W I C E  
ul. Warszawska nr 28
Telefon 32185 ~ 3033

Mimo, że Świnoujście jest groź 
nym portem wojennym i był on­
giś bazą floty niemieckiej, żyje 
się tu zacisznie i spokojnie. Po 
dawnych władcach pozostały je­
dynie gęste rozrzucone w porcie 
wra-ki okrętów wojennych, stosy 
bezużytecznego żelastwa, rozwa­
lone wieże pancerne, nadaremnie 
wyciągające ku niebu niezdolne 
już do walki lufy armat. Przyj­
dzie czas, że oczyści się wybrzeże 
od tych bezużytecznych rupieci.

Niech nas nie myli jednak so­
lidny wygląd placyku, na'któryrn 
nie brak ani jednego budynku. 
W okresie wojny Świnoujściem, 
jako portem wojennym Rzeszy, 
interesowało się bardzo troskli­
wie alianckie lotnictwo. Siady tej 
„opieki“ — to leżące całkowicie 
w gruzach, zbombardowane sy­
stemem „dywanowym“ dzielnice 
willowe.

Ale pomówmy raczej o tera­
źniejszości tego miasteczka, które 
ledwie trzy kilometry dzieli od 
granicy strefy okupacyjnej ra­
dzieckiej, obejmującej zachodnią 
część wyspy Uznać. Świnoujście, 
które było nie tylko portem, ále 
1 pięknym uzdrowiskiem nadmor 
skina, gromadzącym co roku mno 
gie tysiące kuracjuszy, jak dotąd, 
nie może jeszcze przyjść do sie­
bie. W sąsiednich, pięknych Mię­
dzyzdrojach, mamy także jeszcze 
wiele do zrobienia, zanim przy­
wrócimy. im dawną świetność. 
Obecnie Świnoujście iest jednym 
z niewielu.miast polskich, w któ­
rym mieszkań jest w bród, w 
którym piękne, niezamieszkałe 
wille, aż się proszą, aby w nich 
osiąść na stałe.

NIEMCY GRAJĄ
Zobaczywszy już wszystko, co 

było do zobaczenia lokujemy się

w małej kawiarence, zaopatrzo­
nej obficie w . kiepskie ciastka i 
niezłe lody. I  oto na co trafiamy:
Mocno zawiany pan w jasnych 
spodniach i sportowej koszuli bez 
przerwy, po każdym zagranym 
„kawałku“ domaga się od orkie­
stry, złożonej z trzech podtatu. 
siałych Niemców, aby zagrała coś 
wzruszającego, popierając swą 
prośbę szeleszczącymi argumen­
tami. Niemcy grają chętnie i z 
uczuciem po kolei „Kwiaty pol­
skie“, „Moją Warszawę“, „Czer­
wone maki na Monte Casino“ i. 
zawadiackie obertasy... Taki to 
już posłuszny i zgodny naród. Od 
gorąca aż im się pomięły sztyw­
ne, przepisowe kołnierzyki.

Kawiarenka, zdaje się, jest cen 
tralnym punktem ubogiego życia 
towarzyskiego w Świnoujściu.
Bez przerwy napływa do niej 
publiczność.

KOMIS
Tuż obok jest wielki sklep ko­

misowy. Czego tu nie ma? Fan­
tastyczne oleodruki, potworne 
bohomazy w solidnych dębowych 
ramach za jedne 500 zł. Kiepskie 
kryształy, beznadziejne rzeźby, 
pełne rzewnych napisów —< pa­
miątki rodzinne. Widać z tego, 
że co było lepsze, zostało już daw 
no wykuoione. Doskonałe intere­
sy na komisie stanowczo k >ńczą 
s.e nieodwołalnie. Potwierdza mo 
je obserwacje właściciel drugie­
go sklepu komesowego, francuski 
Syryjczyk, czy syryjski Francuz, 
który jakimś cudem przetrwał 
wojnę w Świnoujściu i obecnie 
po dawnemu handluje. Miał on­
giś sklepy w Hamburgu i Berli­
nie, obecnie pozostał mu ten je. 
den w Świnoujściu, 
bazuje mi r a ’banki z PCH. z iwanie nac! programem produkcji 
których wynika niezbicie, że ści-! ZPM dla zabezpieczenia potrzeb

śle przestrzega ustalonych cen na 
tekstylia. Interes komisowy li­
kwiduje, jako nieopłacalny. Dla 
odmiany będzie prowadził w tym 
samym lokalu sklep kolonialny...

Kiedy wracamy do przystani, 
po drodze robiąc wspólne zdjęcia 
ze stojącymi na warcie maryna­
rzami, właśnie odchodzi wypeł­
niony ludźmi statek do Szczeci­
na. My dla odmiany pojedziemy 
rybacką motorówką do Między­
zdrojów, spiesząc się mocno, gdyż 
o dziewiątej port bywa zamyka­
ny i trzeba zdążyć do oddalonego 
o kilka kilometrów ujścia Świny.

Wrażenie ogólne: Świnoujście 
zaczyna żyć. Trochę tu jeszcze 
sennie i niemrawo, ale przyby- 
wają i tu już tacy ludzie, na któ­
rych można liczyć. Okres dobrej 
koniunktury dla tego granicznego 
miasta na pewno niedługo nadej­
dzie. Jest tu jeszcze wiele miej­
sca, które wypadnie zapełnić 
przybyszami z glęoi kraju. Pracy 
dla nich będzie dosyć. Intratnej, 
wzbogacającej ich samych i Pań­
stwo. Takiej pracy, która by nie 
miała nic wspólnego z wykorzy­
stywaniem bliskiej, „zielonej gra­
nicy“. O takich przybyszów win­
no się starać Świnoujście.

St. Kn.

S łu c h a m j i  r a d ia
Sobota, dn ia  12 lipca.

5.55 zapowiedź poranna s tac ji. 6.00 
sygnał czasu i  „ k ie d y  ranne wstają 
zorze“ . 6.05 g im nastyka poranna. 6,15 
dz ie n n ik  po ranny. 6,30 m uzyka po­
ranna z p ły t. 6.50 zapowiedź prog ra ­
m u na dzień bieżący. 6,57 sygnał cza­
su. 7.00 m uzyka z p ły t. 7.15 w iadom o­
ści poranne oraz przegląd prasy. 7,35 
m uzyka z p ły t. 7,55 in fo rm a c je  ogól­
nopolskie. 8.05 sk rzynka  P. C. K . 8*15 
w y k ła d y  d la  nauczycie li. 8,30 ko n ­
ce rt życzeń. 9,15 ko n ce rt re k la m . 11,57 
sygnał czasu i h e jn a ł. 12,03 zapow. 
dalsz p rogram u. 12,05 streszcz. w ia ­
domości dzienn ika porań. 12,10 pieś­
n i ludow e. 12,25 audyc ja  d la w si. 
12,35 m uzyka w łoska. 13,00 „Z  f l i i -  
k ro fone m  po k ra ju “ . 13,10 audycja  
ro z ryw kow a . 14,00 audycje  in fo rm a ­
cy jne . 14.30 „Scena i  e k ran “ . 14,35 
m uzyka lekka  z p ły t .  14,50 poga­
danka kra joznaw cza. 15,00 m uzyka 
taneczna z p ły t.  15,20 audycja  s łow ­
no-m uzyczna. 15,40 p ieśn i K la u d iu ­
sza Debussy‘ego. 16,00 d z ie n n iik  Dołu 
dn io w y. 16,18 zapowiedź program u. 
16,20 audycja  ogólnopolska. 16,40 
skrzynka techniczna. 16,50 in fo rm ac. 
gospodarcze.. 17,00 „P rz y  sobocie po 
robocie “ .. 18,30 m uzyka poważna z 
p ły t.  18,58 zapowiedź dalszego 
program u. 19,00 „T u  m ów i w yb rze ­
że“ . 19,15 „N ow e  ks ią żk i“ . 19,30 
Schum an — fan taz ja  C -du r. 20,00 z 
życia ku ltu ra lne go . 20,05 „K o b ie ta  w  
św iecie“ . 20,10 m uzyka z p ły t.  20,15 
reportaż. 20,25 „P ieśń  m iłosna po­
przez w ie k i“ . 20,57 sygnał czasu.
21.00 dz ien n ik  w ieczorny. 21,30 m u­
zyka taneczna z p ły t. 21,45 s łu ­
chow isko. 22,10 w iadom ości spo rto ­
we. 22,15 m uzyka taneczna. 23,00 
osta tn ie  w iadom ości dz ienn ika  ra ­
diowego. 23,10 prog ram  na dzień na­
stępny 23,20 m uzyka z p ły t.  23,50 za 
oowiedź p rogram u na dzień następ­
ny. 23,55 z osta tn ie j c h w ili i  sygnał 
czasu. 24,00 m uzyka taneczna z o ły t
01.00 H ym n  i  kon iec a u dycy j ogólno 
po lsk ich .

I@ss mstytucja w przemyśle
Rada Koordynacji Produkcji ZPM

GLIWICE. Zarządzeniem Ministra 
Przemysłu z dnia 7. 10. ub. r. utwo­
rzona została Rada Koordynacji Pro 
dukcji Zjednoczenia Przemysłu Ma- 

dumą p o -! szynowego, której celem jest czu-

S ry p d a  ml@dzisży jugosław iaA skiej
p rzy  © diiy ilow ie W arszaw y

Warszawa (PAP). — W dniu 
wczorajszym przybyła do stolicy 
107-osobowa brygada młodzieży
jugosłowiańskiej, która weźmie 
udział w akcji odbudowy Warsza­
wy.

.Na dworzec przybyli: ambasa­
dor Jugosławii w Polsce, Pribi- 
cevic w towarzystwie członków 
ambasady, bawiący w Warszawie 
ambasador Polski w Jugosławii 
Wende. Na dworcu ustawiły się 
delegacje organizacji młodzieżo­
wych oraz polskie brygady mło-

Z A K Ł A D  UBEZPIEC ZEŃ  SPOŁECZNYCH ogłasza 
n in ie jszym

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę i  za insta low anie cen tra l te le fon icznych 
w  Sanatoriach ZUS w  B ys tre j Ś ląskie j i  K ry n ic y .

O fe rty  na leży składać, w  zapieczętowanych i  zala­
kow anych kopertach z napisem: „P rze ta rg  na dosta­
wę i  za insta low an ie cen tra l te le fon icznych  w  B ys tre j 
Sl. i  K ry n ic y “  w  C en tra li ZUS w  W arszawie przy u l. 
C zern iakow skie j 231, pokó j 402 w  te rm in ie  do dn ia  21 
lipca  1947 r. dc godziny 12.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  p rze ta rg u  o g. 12,30.
W adium  o fe rtow e w ynos i 1 proc. sum y ofe row ane j 

i  w in n o  być złożone w  gotówce w- kasie Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych lub  w  k tó ry m k o lw ie k  Od­
dzia le B G K  w zględnie PKO, a k w it  dołączony dc 
o fe rty .

B liższe in fo rm a c je  dotyczące ro bó t .w a ru n k i p rze ­
targow e i  po dk ła d k i o fe rtow e  o trzym ać można w  Cen­
t ra l i  ZUS w  W arszawie, u l. Czerniakowska 231, pokó j 
402 w  godzinach b iu ro w ych . (PAP) 3029
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OGŁOSZENIE
POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA;
spożywców « łodzi

pogada na składzie większe ilości 
następuiącyGh towarów:

> rymarskie lniane
~ * i* na papierową 
ś m ntreligatorskie
alką opatrunkową 

um r wriesionewy 
a wadia spartawe

Próby do obejrzenia

O K R Ę G O W E  S I E C I  
E L E K T R Y C Z N E  
ŚLĄSKĄ OPOLSKIEGO

przyjmą natychmiast:

technika
f f u M a n e p

Oferty z życiorysem 
należy przesyłać:

odpisami świadectw

0  8 8 0 “ — NYSA, GRODKU WSKA NR 2
(PAP) 3016

*

m .

-mmaej i  udziela Dział Włókienniczy 
•8.S. ul. Piotrkowska 31, tel. 221-70

3000

liii. : ill! lili!

CENTRALA ZBYTU PRODUKTÓW  
P R Z E M. W Ę G L O W E G O

poszukuje

wysoko kwalifikowanych
STEN OTYPISTEK
ze znajomością języków i stenografii 
obcych (francuskiego i angielskiego).

Zgłoszenia: Katowice, ul. Kościuszki nr 30. 
Biuro Personalne. (PAP) 3017

dzieży odbudowującej stolicę ze 
sztandarami polskimi i jugosło­
wiańskimi oraz transparentami.

Przybyłych powitano okrzyka­
mi na cześć odrodzonej Jugosła­
wii, Marszałka Bros Tito, brater­
stwa narodów słowiańskich, po 
czym w imieniu Międzyorgani- 
zacyjnej Komisji Wymiany Mło­
dzieży serdecznie przywitał przy 
byłych przewodniczący Komisji 
Wojtala. Ponadto w imieniu To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ju­
gosłowiańskiej przywitał Bryga­
dę Jugosłowiańską dyrektor Bida 
a w imieniu Komitetu Słowiań­
skiego — dyr. Kwiatkowska.

Wśród owacji na cześć obu 
bratnich narodów Polski i Jugo­
sławii, Prezydenta Bieruta i 
Marszałka Tita oraz wśród skan 
dowanych okrzyków „Warszawa 
—• Białogród“, Jugosłowianie od­
jechali na kwatery — do obozu 
w parku Traugutta.

Brygada Jugosłowiańska skła­
da się z młodzieży wypróbowa­
nej w odbudowie swojego pań­
stwa. Na piersiach wielu przy­
byłych widnieją wysokie odzna­
czenia bojowe za walkę w sze­
regach partyzanckich.

Rudzkie Zjednoczenie P. W.
od pól roku przoduje

Ruda Sl. — Spośród wielu osią­
gnięć Przemysłu 'Węglowego, 
Rudzkie Zjednoczenie zdobyło 
specjalne miejsce, mianowicie, 
przez pierwsze półrocze br. u- 
trzyrnało się na czele wszystkich 
Zjednoczeń w wykonaniu planu 
państwowego w zakresie wydo­
bycia węgla, osiągając najwyż­
szy procent. Łącznie w okresie 
tym wydobyto 3.140.593 ton, czy­
li przekroczono pian państwowy 
o 4,3%. Od pół roku również u- 
trzymuje się na 2 miejscu pod 
względem wydajności ną głowę. 
W styczniu osiągnięto: i.272 kg 
na głowę. Wyniki te świadczą o 
stałym wysiłku Rudzkiego Zjed­
noczenia, . o skoordynowaniu 
współpracy górnika, inżyniera, 
technika i dyrekcji. W związku 
z akcją repatriacyjną, Dział Bu­
dowlany RŻPW — przeprowadzi! 
remont wielu mieszkań zniszczo­
nych działaniami wojennymi w 
Bytomiu, Stolarzowicach i Mie- 
chowicach.

Z transportu domków fińskich 
dla górnictwa — RZPW otrzyma­
ło 500 sztuk i buduje się obecnie 
kolonię tych domków w Chru- 
szczkowie, obok kopalni Szom­
bierki. Praca postępuje szybko 
naprzód.

Najważniejszym przedsięwzię­
ciem jednak jest budowa osiedla 
górniczego w Kędzierzynie na zie 
mi opolskiej. Remontuje się tam

przemysłu hutniczego, węglowego, 
metalowego i  chemicznego.

Stworzenie Rady pozwala na ra­
cjonalne wykorzystanie możliwości 
zakładów Z. P. 3VL, które ze wzglę­
du na swój charakter inwestycyjny 
mają duże znaczenie dla zaopatry­
wania w maszyny i urządzenia na­
szych przemysłów kluczowych. Dzię 
k i temu, że Rada dzieli odpowiednio 
potencjał produkcyjny Zjednocze­
nia i ustala zasady pierwszeństwa 
przy wykonywaniu zamówień, uni­
ka się chaotyczności i improwizacji, 
a poza tym wykorzystuje się odpo­
wiednio możliwości produkcyjne 
fabryk. Jak wykazała dotychczaso­
wa praktyka, różne przemysły, nie 
znając możliwości krajowych, za­
mawiały niejednokrotnie za granicą 
urządzenia, które można było pro­
dukować w kraju.

Dzięki planowaniu produkcji i ko­
ordynacji programów w gospodar­
ce naszej wyklucza się marnotraw­
stwo maszyn i pracy ludzkiej, stwa­
rzając ze wszystkich zakładów prze­
mysłowych wzajemnie uzupełniają­
ce się ogniwa. Ponadto koordynacja 
programów wytwórczych uniezależ­
nia zakłady od niewiadomej ko­
niunktury i  troski o zbyt, tak cha­
rakterystycznych dla gospodarki ka­
pitalistycznej.

W skład Rady wchodzi po 2 przed 
stawieieli z przemysłu hutniczego, 
węglowego, metalowego i  chemicz­
nego, delegowanych przez Centralne 
Zarządy, a przewodniczącego Rady 
i jego zastępcę mianował Minister 
Przemysłu, w tym wypadku dyr. 
Majewskiego i dyr. Wanga.

Zebrania Rady odbywają się raz 
na miesiąc, a dotychczasowe prace 
obejmują w pierwszym rzędzie u- 
chwalenie regulaminu, rozdział pro­
dukcji na rok 1947 między poszcze­
gólne przemysły oraz projekt roz­
działu na rok 1948. Warto zaznaczyć, 
że Rada wnosi do Z. P. M. swojego 
rodzaju moment dopingujący, czego 
przykładem jest uchwała ostatniego 
posiedzenia, postanawiająca do ist- 

a kopalnia Bobrek — również | niejących już planów w roku 1947 
sztandar pracy w  maju. Poza ; dodać jeszcze 100.000 maszynogodzin 
tym  Rudzkie Zjednoczenie jako na potrzeby przemysłu hutniczego i 
jedno z pierwszych Zjednoczeń,: węglowego, które zresztą, jako prze- 
zdobyło Sztandar Zjednoczenia j mysły kluczowe, mają pozycje u- 
Gospodarnego, ' przywilejowane.

Bafsmik s k o lic z a e ś G ia ffy
Warszawa, Z okazji rocznicy 

bitwy pod Grunwaldem zostaje 
wprowadzony na dzień 15 lipca 
rb. okolicznościowy datownik z 
rysunkiem i napisem „Grun­
wald — Pole Bitwy 15.VII.1410“.

Filateliści, pragnący uzyskać 
odcisk tego datownika, winni 
zaadresowaną do siebie kopertę 
lub pocztówkę z naklejonym 
znaczkiem pocztowym, który ma 
być unieważniony specjalnym 
datownikiem, przesłać w liście 
opłaconym do urzędu Grunwald 
w terminie do dnia 15 lipca br.

przeszło 100 bloków mieszkal­
nych, 120 mieszkań oddano do 
użytku, a w ciągu najbliższych 2 
miesięcy odda się dalszych 300 
mieszkań.

Załoga kopalni Pokój zdobyła 
Honorowy Sztandar Pracy 3-krot 
nie, otrzymując go na własność

Na scenie katowickiej grana jest obecnie z dużym powodzeniem | 
sztuka Witolda Świętnickiego „Nokturn“. Na zdjęciu (od lewej) | 
Maria Ursyn, Kazimierz Wichniarz i Stanisław Winczewski.

_________________________________ ______________________  Foto B. SŁapiński i
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